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Nr. 289 


Środa. 21 Grudnia 189% 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 
tów, poeztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
strącyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 


„miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokotowskie- 


go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


m 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(od igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 zir. 85 ct. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
raczni.(którzy prenumeruja od | 
stycznia 40 końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca , otrzymują Przewodnik 
naukowy + literacki, dodaek miesie- 
cany do Gazety Lwowskiej bezpła- 
tnie; óćwieróroczni zaś i miesię 
ezni za dopłatą: óćwierćroczni 75 et, 
miesięczni 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 
wieściowe takich pisarzy jak: Teodor Jes k a- 
Choiński, Maryan Gawalewicz, W. Ko- 
siakiewicz, E. Orzeszkowa i w. i. 


176) 


KRZYŻACY 


ana 


FOWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


— Ja tam tego nie widział, jano rzekę, 
jako ludzie potem prawili. Nastała po bitwie 
wieja sroga, która trwała bez dwanaście nie- 
dziel, ale tylko nocami. W dzień słonko 
świeciło, jako się patrzy, a w nocy wiatr bez 
mała włosów ze łba nie zdzierał. To ci 
dysbły całemi chmarami kotłowały się w 
wichurze, każden z widłami,i co który nad- 
leciał, to siup widłami w ziemię i Krzyżaka 
se wydobył, a potem do piekła poniósł. Sły- 
szeli we Płowcach ludziska harmider taki, 
jakby psi stadami wyli, ala tego nie mogli 
wyrozumieć, czy to Miemcy wyli ze strachu 
a zaś żałości, czyli taż dyabły z wesela. 
Było tago, póki księża rowów nie po- 
święcili i póki ziamia na nowy rok nie za- 
marzła tak, że i widły nie brały. 

Tu umilkł i po chwili dodał: 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie i 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. | 


„Przewodnik rankowy i Hteraoki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają eało-i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea de końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszezenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 19 
grudnia b. r. do 1. 118850 z rozporządze- 
niem e. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, którem z powodu panujących w nie- 
których komitataceh Węgier, tudzież Kroaeyi 
i Sławonii zarazy płucnej, zarazy pyskowo- 
racicowej, zarazy pomoru Świń i ospy owczej, 
zakazuje się przypędu zwierząt racicowych, 
bydła rogatego, owiec, kóz i świń z wymie- 
nionych tam komitatów, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


Dnia 18 grudnia 1898 wydano i roze- 
słano z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LXXIX zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieekiem. 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 223. Patent Cesarski z dnia 17 grudnia 
b. »., w sprawie zwołania Sejmów Ozech, 
Galiwyi i Lodomeryi wraz z Krakowem, 
5 lej i Górnej Austryi, Stygryi, Karyatyi, 
* my, Bukowiny, Morawy, Śzląska, Go- 
rycyi i Gradyski, Vorarlbergu, wreszcie 
Sejmu Tryestu wraz z jego okręgiem. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 grudnia. 


Równocześnie zaszły dwa fakta, któ- 
re mimo'woli przekonywują władcę pań- 
stwa ottomańskiego, iż pomimo niedawnych 
świetnych zwycięstw broni tureckiej, W. Por- 
ta musi poddawać się woli Europy, zwła- 
szcza, jeżeli wypowiada ją potężne mocar- 
stwo północne. Głównie to dzięki poparciu 
władcy tego mocarstwa, ks, Jerzy grecki 


nn 


— Ale daj Bóg, panie rycerzu, taki, 


koniec. jakoście mówili, bo chociaż ja tego 
nie dożyjem, ale tacy pachołeckowie, jako ci 
dwaj, dożyją i nie będą tego widzieli, na co 
oczy moje patrzyły. 

To rzekłszy, począł przyglądać się to 
Jagionce, to Sieciechównie i dziwić się ich 
cudnym twarzom i głową kręcić. 

— Nikiej mak we zbożu — rzekł; — 
takich ja jeszcze nie widział. 

W podobny sposób przegwarzyli część 
nocy, potem pokładli się spać w budach na 
mchach miękkich jak puch. ciepłemi skóra- 
mi pokrytych. a gdv sen mocny npokrzanił 
ich ezłonki. ruszyli nazajutrz dobrze już 7a 
widna dalej. Droga wzdłuż wądołu nie była 
wprawdzie zbyt łatwa, ale taż i nie trudna. 
tak, że jeszcza przed zachodem słońca ujrzeli 
zamęk łęczycki. Miasto było nanowo z po- 
piołów wzniesione, w części z czarwonej ce- 
gły, a nawet z kamienia. Mury, miało wy- 
sokie, wieżami bronne, kościoły jeszcze od 
sieradzkich wspanialsze. U Dominikanów 
łatwo zasięgnęli wieści o opacie. Był, mówił, 
że mu lepiej, radował się nadzieją. że cał- 
kiem ozdrowieje, i przed kilku dniami wyru- 
szył w dalszą drogę. Maćkowi nie chodziło 
już zbytnio o doścignięcie go w drodze, gdyż 
postanowił już wieźć obie dziawki aż do 
Płocka, gdzie i tak byłby je opat zawiózł, 
ale ża mu pilno było do Zbyszka, więc zakło- 
potał się srodze inną nowiną: że już po opa- 
towym wyjeździe rzeki tak wezbrały, iż cał- 
kiem nie można było jechać dalej. Domini- 
kanie, widząc rycerza ze znacznym pocztem, 
który, jak mówił. do księcia Ziemowita je- 


wbraw wszelkim protestom z Konstantyno- 
pola zawinie dzisiaj na Kretę i obejmie tam 
rządy w charakterze genaralnego komisarza 
czterech mocarstw, wykonywzjących na wy- 
spie od wielu miesięcy międzynarodowy pro- 
tektorat, a onegdaj dostojnicy tureccy byli 
zmuszeni asystować przy poświącenin pra- 
wosławnej cerkwi, zbudowanej w pobliżu hi- 
storycznego San Stefano i pomnika wznie- 
sionego Da cześć Żołnierzy rossyjsk:ch pole- 
głych w wojnie, która w rezultatach była 
jedną z najdotkliwszych dia Turcji. Na uro- 
czystość tę przybył w imieniu cara jego stryj 
w. książę Mikołaj, a chociaż starano się o- 
eukrzyć padyszachowi gorzką pigułkę w ten 
sposób, iż zawiadomiono go, ża głównym ce- 
lem wizyty w. księcia w Konstantynopolu 
jest złożenie sułtanowi podziękowania mo- 
narchy rossyiskiego za wysłanie niedawno 
przez niego deputacyi z powitaniem do Lı- 
wadyi, udział zaś stryja carakiago w uroczy- 
stości poświ-cenia cerkwi i pomnika jest tyl- 
ko ubocznym, ta przecież nia można przy- 
puścić, shy w Yildiż Kiosku brano na seryo 
takie tłómaczanie i niazrozumiano istotnego 
znaczenia przyjazdu w. księcia. Nie mogą 
też być miłemi sułtanowi manifestacya, ja- 
kie urządzili na uezszeni: Roscyi c.zy - 
sobności onegdajszej uroczystości przybyli 


R 


ANAL OOOO ZZO e 


gromadnie na akt poświę”enia Grecy i But- | 


garowie. Piarwsi wypowiadali wdzięczność 
za wyswobodzenia Krety, drudzy dawali wy- 
raz swoim uczuciom, iż z pomocą Rossyi 
kraj ich uzyskał byt samoistny i znajduje 
się, jak powiada otwarcie jeden z oficyal- 
nych organów sofijskich, na drodze zdobycia 
zupełnej niepodległości. 

Z powodu wyjazdu ks. Jerzego gre- 
ekiego na Kretę urzędowy rossyjski Praw. 
Wiestnik podaje historyczny przebieg akeyi 
mocarstw w sprawie kreteńskiej i tak okre- 
śla zadania nowego komisarza ganeralnego: 

Komisarz generalny otrzymuje na trzy 
lata czasowe pełnomocnictwo do pacyfikacji 
Krety i zorganizowania administracyi wy- 
spy, 2 to przy nznanin zwierzcehniczych praw 
monarszych sułrana. Pierwszem jego stara- 
niem będzie zaprowadzić na wyspie autono- 
miezną administracyę w porozumieniu ze 
zgromadzeniem ludowem, która ma zape- 
wnić bezpieczeństwo życia i mienia. ora 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza 


Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmżnna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bia. 
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raligijną wolność wszystkim mieszkańcom 
Krety, bez różnicy wyznań. Następnie przy- 
siąpi komisarz ganaralny natychmiast do u- 
tworzenia żandarmeryi lub milicyi lokalnej, 
która ma utrzymywać porządek na wyspie. 
Środków na początkową organizacyę admi- 
stracyi wyspy dostarczają cztery mocarstwa, 

Komunikat Prawit. Wiest. kończy się 
następującym ustępem: „Reprezentanci ezte- 
rech mocarstw wykonali dane im polecenie, 
król grecki zaś zezwolił księciu na ob- 
jęcie ofiarowanej mu godności. Książę 
Jerzy, jako komisarz ganeralny, zaopa- 
trzony w pełnomoenictwo mocarstw, przy- 
jety zostanie z całkowitem zaufaniem przez 
ludność wyspy, która od półwieku doznaje 
zmienności losu. Nadanie praw autonomi- 
cznych ludności kreteńskiej pod ochroną i 
giiwyższem kierownictwem księcia Jerzego 
rezpoczyna nowy okras i raz na zawsze sta- 
wia zaporę powtarzającym się tam w pe- 
wnych odstępach czasu krwawym wypad- 
kom. zakłócającym spokój na Wschodzia, a 
zagrażającym pokojowi powszechnemu Rząd 
rossyjski żywi przekonanie, że osiągnie ta- 
kia rezulaty po znacznych ofiarach, ponie- 
s'onych jadynie i wyłącznie na rzecz utrwa- 
lema pokoiu miedzy narodowościami w Tur- 
eyi i że przyczynią ONe »:ş. naturalnym bia 
giam rzeczy do silniejszego utrwalenis przyja 
znych stosunków do sąsiedniego państwa 
ottomańskiego, a zarazem bedą dla całego 
ghrześciaństwa Wschodu najlepszym dowo- 
wodem obfitego w skutki wpływu pokojowej, 
ale stanowczej polityki Rossyi*. 


SPRAWY MONARCHII 


(Zwołanie Sejmów i kwestya otwarcia Sejmu 

czeskiego osobnem Najw. Orędziem. — Pogłoski 

o przesileniu w łonie chrześciańsko-katoliekiego 

stronnictwa uiemieckiogo i o ustąpieniu dr. Luege- 
ra ze stanowiska burmistrza m. Wiednia). 


Jak wiadomo, na dzień 28 b. m. zwo- 
łane zostały Sejmy wszystkich krajów, z wy- 
jątkiem Sejmów Dalmacyi, Istryi, Salzburga 
i Tyrolu. Tem większaj aktualności nabie- 


ną, oliwną tabliczką, na której wypisana 
była po łacinie modlitwa do anioła Rafała, 
patrona podróżnych. 

Przez dwa tygodnie trwał przymusowy 
pobyt w Łęczycy, przyczem jedan z gierm- 
ków zamkowego starosty odkrył. że pachoł- 
kowie przejezdnego rycerza byli dziewezy- 
nami, i z miejsca zakochał się na umór w Ja- 
gience. Czech chciał go zaraz pozywać na 
udeptaną ziemię, ale że stało się to wigilią 
wyjazdu, więc Maćko odradził mu ten po- 
stępek. 

Gdy wyruszyli w dalszą ku Płockowi 
drogę wiatr osuszył nieco gościńce, bo jak- 
kolwiek przychodziły dżdże częste, ale jak 
zmykla wiosną trwały krótko. Były też eiepłe 
i duże. albowiem wiosna nastąpiła zupełna. 
Na polach świeciły w brózdach jasne pasy 
wody, od zagonów dolatywał z powiewem 
mocny zapach mokrej ziemi. Bagna pokryły 
się kaczeńcem. w lasach zakwitły przy- 
laszczki — į piegże podnosiły między gałę- 
ziami świegot radosny. W serca podróżuych 
wstąpiła też nowa ochota i nadzieja, zwła- 
szeza, że jechało im się dobrze, i że po sze- 
snastu dniach podróży stanęli u bram Płocka. 


Ale przyjechali w nocy, gdy bramy 
grodu były już zamknięte, więc musieli no- 
cować u tkacza za murami. Dziewczyny, po- 
szedłszy apać późno, pospały się po trudach 
i oiewygodach długiej podróży, kamiennym 
snem. Maćko, którego żaden trud nie mógł 
obzlić, nie chciał ich budzić, ale sam równo 
z otwarciem bram poszedł do miasta, łatwo 
odnalazł katedrę i dom biskupi, w którym, 


chał, przyjęli i podejmowali ich gościnnie, | pierwszą nowiną, którą usłyszał, była wia- 
a nawet opatrzyli Maćka na drogę, drewnia- | domeść, że opat zmarł przed tygodniem. 


Zmarł przed tygodniem, ale wedle 
ówczasnago zwyczaju odprawiano Msze przy 
trumnie i stypy żałobne od dni sześciu, po- 
grzeb zaś miał nastąpić dziś dopiero, a po 
nim wspominki i stypa ostatnia dla uczcze- 
nia pamięci zmarłego. 

Maćko, od wielkiego frasunku, nawet 
się nie rozglądał po mieście, która zresztą 
znał nieco z tych ezasów, gdy jeździł z h- 
stem księżny Alexandry do Mistrza — tylko 
wracał, co prędzej do domu tkacza za mu- 
rami i po drodze mówił sobie : 

— Ha. zmarło mu się, i wieczny od- 
poczynek ! Niemasz na to rady we świecie, 
ale co ja teraz z temi dziewkami zrobię ? 

I począł sie nad tem zastanawiać, czyby 
ja lepiej u księżny Alexandry zostawić, czy 
u księżny Anny-Danuty, czy może do Spy- 
chowa wieźć. Bo nieraz przychodziło mu do 
głowy w czasie tej drogi, że gdyby się poka- 
zało. iż Danuśka nie żyje, to nie wadziłoby, 
by Jagienka była blizko Zbyszka, Nie wątpił, 
że Zbyszko długo będzie tamtej, nad wszyst- 
kie inne umiłowanej żałował i długo po niej 
płakał. ala nie wątpił też, że taka dziewczy- 
na, tuż pod bokiem, zrobi swoje. Pamiętał, 
jak chłopaka, chociaż serce rwało mu się hen 
za bory i lasy na Mazowsze, ciągoty jednak 
brały przy Jagienca. Z tych powodów i, wie- 
rząc przytem głęboko, że Danuśka przepadła, 
myślał nieraz, by na wypadek śmierci opata 
nie odsyłać nigdzie Jagienki. Ale że był nie- 
co łapczywy na ziemskie dobro, więe cho- 
dziło mu i o majętność po opacie. 


(Ciąg dalszy nastspi). 


rają dzisiaj wyrażone w pismach czeskich 
zapatrywania co do treści Najwyższego Orę- 
dzia, jakiem winien być otwarty sejm cze- 
ski. Vaterland zaznaczył niedawno, iż wszyst- 
kie Sejmy otwarte zostaną równobrzmiącem 
Najwyższem orędziem, w którem Monarcha 
wyrazi podziękowanie za manifostacye hoł- 
du, złożone z powodu Jubileuszu Jego Rzą- 
dów; a więc treść Orędzia nie byłaby poli- 
tyczną. Wobec tego zamieszczają Narodni 
Listy list z Wiednia, w którym podniesiono, 
iż sejm czeski oczekuje, że zostanie otwar- 
ty Najwyższem orędziem, które stanowić bę- 
dzie odpowiedź na prawno-państwowy adres 
tegoż sejmu. Chodzi więc o to, piszą Naro- 
dmi Listy, aby „sejm czeski otwarty został 
osobnem Orędzie, uwzględniającem cały 
kompleks t. zw. kwestyi czeskiej, orędziem, 
któreby, używając słów hr. Kazimierza Ba- 
deniego, przynajmniej w ogólnych zarysach 
zaznaczyło stanowisko i program Rządu 
wobec prawno-państwowej kwestyi*. Dzien- 
nik daje następnie do zrozumienia, że od 
tego zależy stanowisko Młodoczechów wobec 
ugody austro-węgierskiej. gdy ugoda ta przyj- 
dzie na porządek dzienny w pełnej Izbie 
posłów. 

W tej sprawie piszą z Wiednia do 
Czasu, wskazując, iż „jest rzeczą bardzo na- 
turalną, że odpowiedzialny za treść Orędzia 
gabinet, nie może wobec jednego Sejmu 
występować z programem federalistycznym, 
wobec innego zadowolnić się zaznaczeniem 
sympatyi dla umiarkowanych dążeń autono- 
mieznych, wobec trzeciego wreszcie stanąć 
na stanowisku niezmienności dzisiejszej kon- 
stytucyi. Zdaje nam się zaś, że może nigdy 
nie było sytuacyi politycznej, w którejby 
większą praktyczną doniosłość przedstawiała 
dla autonomistów możliwość jednobrzmią- 
cej, a przecie dążeniu do podniesienia wpły- 
wu i zakresu działania sejmów odpowiada- 
jącej manifestacyi od Tronu“. Artykuł koń- 
czy ; 

„Jak byłoby rzeczą zupełnie natural- 
ną, gdyby prawica jako taka kładła nacisk 
na związek między treścią Orędzia do Sej- 
mów a projektem adresu 4 roku 1897, tak 
na odwrót nie jest donnszezalnem z treści 
Órędzia robić posiulaty pojedyńczego klubu 
prawicy. Dalej zaś, tak samo ják żądanie, 
by odpowiedź na adres ezeski, była zupeł- 
rem iego uwzględuieniem, przedstawia, jax 
uważaliśmy, wielkie miebezpiaczeństwo dla 
powagi i roli politycznai Paimów krniowuch, 
tak tworzenia zwsącnd między traścią Orę- 
nai è postulatami specyałnymi klubu cze 
skiego, przedstawia niebczpieczańrtwe dla 
prawicy, jako większości parlamentarnoj. Jak- 
kożwiek przypuszczamy, że nieporczumiesia, 
iacgące wyniknąć z fałszywego traktowania 
sprawy Oręfzia, tuwią dzis jeszcze nie tyle 
w położenin politycznem, ile w świecia wy- 
łącznie dziennikarskim, to jednak uwizamy 
„za potrzekną, dziś już wystęzć z nrzestru- 
g} gdyż ny, jak ścisły istnieje związek, 
nieraz przyczynowy, między tymi dwoma 
światami: dziennikarskim i politycznym. Dziś 
możemy to uczynić, nie narażając w niczem 
harmonii łączącej kluby prawicy. Za kilka 
dni stalibyśmy już może wobec dylematu: 
albo milczeć, gdzie milezeć nie wolno, al- 
bo narażać na niebezpieczeństwo związek 
polityczny, którego strzedz i bronić nale- 
ży. — Dziś jeszcze, na szczęście, est tempus 
loquendi*. 
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BORSZOWIECCY. 


EE ORA 


POWIEŚĆ. 


XXIV. 
(Ciąg dalszy). 


aaa 


— Gdybym wiedział, że mogę rozpo- 
rządzać jakim kapitałem — rzekł mniej tro- 
chę pewnym głosem — wtedy bym się roz- 
patrzył... W ogóle, ponieważ o tem mówi- 
my, chciałbym te sprawy wyklarować. Niech 
mi mama za złe nie weżmie, ale niewiem 
dlaczego Olenia wszystko zagarnęła w swoje 
ręce, a ja tu siedzę jak malowany... sądzę, 
że i Leon jest tego zdania. 

— 0! proszę cię, nie mieszaj mnie w 
te sprawy! — zawołał Leon bardzo żywo. — 
My z Lilą nie wtrącamy się do niczego! 

— (iekawy jesteś stanu interesów? — 
mówił tymezasem stary książę, patrząc z 
ukosa na wnuka, — Jestem z góry pewny, 
że zadowolony nie będziesz..... choć szczegó- 
łów nie znam dotychczas. Oleniu! — dodał 
głośniej, przywołując ją. — Czy doszłaś już 
do jakich rezultatów, przeglądając papiery 
ojea? czy możesz nam powiedzieć jak spra- 
wy stoją? 

Zbliżała się zwolna, porozumiewająe się 
oczami z Tadeuszem i stając przed księciem, 
spuściła wzrok do ziemi. 


— Wezoraj wieczorem otrzymaliśmy 
telegram następujący : „ Wiener Allg. Ztg. do- 
nosi, że na dzisiejszej konferencyi partyi 
antysemickiej dr. Lueger podał do wiadomo 
ści, iż z powodu konfliktu swego z mniej- 
szością Rady gminnej przy stosowaniu peze- 
zeń regulaminu i z powodu tego, że Na- 
miestnik hr. Kielmansegg nie zgadza się na 
jego sposób interpretowania i wykonania re- 
gulaminu, on zamierza ustąpić i złożyć u- 
rząd burmistrza.“ 

Dzisiaj zaś telegrafują nam z Wiednia. 
Pogłoski o zamierzonej jakoby dymisyi tu- 
tejszego burmistrza Luegera mają być nie- 
prawdziwe. Równocześnie zaprzeczają tu po- 
głosce, jakoby wczoraj miało się odbyć w 
ratuszu posiedzenie mężów zaufania partyi 
e hrześciańsko-socyalnej, 

Pogłoska jednak o zamierzonej dymisyi 
Luegera, według dzienników, utrzymuje się 
uporczywie. Jako przyczyny dymisyi przyta- 
czają: ciągłe nieporozumienia z Namiestni- 
kiem, niezgoda w samej partyi, niekarność 
niektórych członków partyi, w szczególności 
Gregoriga i Kurza, i niektórych dzienników 
antysemickich, jak zwłaszcza organu p. Ver- 
ganiego, oraz pewne znużenie moralne. We- 
dług innych, powody ustąpienia Luegera 
mają tkwić nie tylko w sprawach zarządu 
miejskiego, ale także w ogólno-politycznej 
kombinacyi. Całe to przesilenie mianowicie 
ma pozostawać w związku ze stanowiskiem, 
zajmowanem przez stronnictwo chrześciań- 
sko-socyalne w parlamencie i w wrzekomych 
rokowaniach między P. Ministrem bar. Di 
Paulim a ks. Aloizym Liechtensteinem. 

W kołach posłów chrześciańsko-społe- 
cznych starają się najusilniej odwieść dr. 
Luegera od tego postanowienia, którego wy- 
konanie doprowadziłoby przedewszystkiem do 
rozłamu stronnictwa. 


Przesilenie na Węgrzech. 


maaac 


Budapeszt, 20 grudnia. 
(Telegram i. 


W dalszym ciągu wczorzjszego posie- 
d-amia lzły dez. tad sprawą wyboru pre 
zydentą zabrał głas po Kossucie deputowany 
Anstyat Pulszky, Który wystąpił przeciwko 

,przewlakaniu wybccu prezyd.nta i przeciw 
ołączoniu % tą sprawą rozmaitych innych 
tzeczy, nie itających z wyborem właściw 

| zżyła nic współnege, Driwnenr prawia 
i wsArsey mowcy poruszają ker Tissa. której 
sójmowi wzałe mie przedłożeno. (Wielka 
wizawa na lowicy). 

Przewodniczący Madarasz prosi, aby 
mowcy nie przerywamo i aby przewodniczą- 
comu umożliwioro prowadzeww obrad, aż do 
| wyboru prezydenta. Jesii posmuwio me 4a- 
chowają się spokojnie, będzie zmuszony ka- 
¿dego po imieniu przywoływać do porządku. 

P. Pulszky oświadcza dalej, że lex Ti- 
sza nie jest niczem innem, jak zadokumen- 
towaniem faktu, że stroanietwo liberalne po- 
piera politykę rządową. W końcu Pulszky 
powstaje przeciw uchwalaniu z góry pewnych 
dyrektyw dla prezydenta, który dopiero ma 
być wybrany. Stronnictwo liberalne uważa 
to za zupełnie zbyteczne, ponieważ do osoby 


RÓ 


— Sprawy stoją.... nieszczególnie, dzia- 
dusiu.... — rzekła nieśmiało, jakby siebie 
za to obwiniając. — Ale uradziliśmy z pa- 
nem Tadeuszem, że kupujemy Borszowce.... 

Wszyscy zakrzyknęli, jedni z zadziwie- 
nia, drudzy protestując. 

— Szaleństwo! — zawołał książę. — 
Niemasz, serce, tyle pieniędzy ! 

— Gotówką płacić nie będziemy, tyl- 
ko... jeżeli wszyscy się zgodzą... dochoda- 
mi... — dodała. 

— Szaleństwo! — powtórzył książę, a 
Artur się zżymnął gwałtownie. 

— Dziękuję za taki interes! — zawo- 
łał powstając i odrzucając krzesło. 

— Znowu tylko renta! ja nie mogę 
żyć jak dotychczas żyłem... jak z łaski! ja 
chcę raz wiedzieć co mam! 

— Arturze |... — upominała matka. 

— To trudno! — ciągnął nie zwsża- 
jąc na przerwę, coraz bardziej uniesiony, 
chodząc wielkimi krokami po pokoju. -- 
Nie jestem już dzieckiem, które się zbywa 
byłe czem! jestem teraz głową domu i mam 
prawo wziąć interesa w swoje ręce! a wte- 
dy wszystko pójdzie inaczej! 

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie 
podobne słowa wywarły na obecnych... Ma- 
tka załamała dłonie z rozpaczą, nie zdolna 
ani słowa wymówić, stary książę hamował 
swoje oburzenie przez wzgląd na kobiety, 
ale najbardziej oburzeni byli Leon i Ta- 
deusz, obrażeni za biedną Olenię, do której 
głównie słowa Artura się stosowały, a która 
stała przed nim blada, sztywna, oniemiała ... 
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przyszłego prezydenta ma najzupełniejsze 
zaufanie. (Huczne oklaski i okrzyki Zjem 
na prawicy). 

Po krótkiej replice Franciszka Kos- 
sutha, zabiera głos hr. Albert Apponyi. 
Oświadcza, że niej chce zajmować się sze- 
rzej powodami dymisyi Szilagyl'ego, stwier- 
dza tylko fakt, że podczas gdy wszystkie 
stronnictwa Izby dokładały starań, aby Szi- 
lagyi'ego skłonić do cofnięcia dymisyi, jedy- 
nie tylko stronnietwo liberalne nie wzięło 
w tej akcyi udziału. Widocznem jest, że 
stronnictwu temu nie chodzi weale o zmianę 
osoby, tylko o zmianę systemu. 

Mowca przyłącza się do wniosku Kos- 
sutha i powiada, że opozycya musi skorzy- 
stać z pierwszej sposobności, aby jak naj- 
energieżniej zaprotestować przeciw lez Tissa, 
będącej zamachem na konstytucyę. Manifest 
stronnictwa liberalnego obniża obrady sejmu 
do prostej formalności. Walka przez opozycyę 
podjęta, datuje się właściwie jeszcze od 
września, kiedy chodziło o interpretacyę ar- 
AH pierwszego ugody prowizorycznej z r. 
1898. 

Mowca w dalszym ciągu rekapituluje 
zajścia z ostatnich tygodni i woła: Gdzie 
jest właściwie rewolucya? Oezywiście tam, 
zkąd wyszła lex Tisza. Jasnem jest, że stron- 
nietwo liberalne nie podpisało tej lec w za- 
miarze, aby ona rzeczywiście stała się ustawą. 
Chodziło tylko o wywarcie nacisku. Apponyi 
kończy słowy: Niechaj stronnietwo liberalne 
stara się przez usunięcie lex Tissa umożli- 
wić, by wszystkie stronnietwa podały sobie 
dłonie dla wyrównania przeciwieńsstw. (Okla- 
ski na lewicy, poruszenie na prawicy). 

Ogólne wrażenie wywarło wystąpienie 
dep. Jana Asbotha, wielce wpływowej oso- 
bistości, ze stronnictwa ludowego. 

W piśmie wystosowanem do zarządu 
stronnictwa, powiada Asboth między inne- 
mi: „Obstrukcya przeszkadza zawarciu ugo- 
dy i może doprowadzić do zerwania zwią- 
zku Monarchii, oraz do najcięższych ekono- 
mieznych i politycznych przesileń. Po zer- 
waniu tego związku nie można się spodzie- 
wać niezawisłości Węgier, leez tylko ich po- 
dnialu na bamafllri 

Jażeli obstrukcya zwraca się przeciw 
owobie prezydenta ministrów br. Banfty'ego, 
to nalezy z tą walką zaczekać, aż ugoda 
będzie zapawnioną. Lecz sprawę ugody łą- 
czyć z popieraniem celów stronnictwa nieza- 
wisłości, to znaczy tyle, co wzmacniać %a- 
równo u góry, jak u dcłu Btanowiszo rządu 

ounietwa hberalnego 

Najjaśniejszy Paa z pówąowsg gwoli 
sbstrukcy] mie rozerwie Monsrcnii,, m taż 
nie da włwizy w rękę tych, który poli- 
tyka skierowana jest ku sparaliżowana u 
gody Dlatego występuję ze stronnietwa lu- 
d )weżro . 

Oczekują wystąpienia za stronnictwa 
ladowago nosłów Mikołaja Esterhszago i 
Ferdynanda Zicny egv. 

Z kolei zabiera głos dep. hr. Stefan Ti- 
sza. Bierze on w obronę rząd, stronnictwo 
liberalne i lex Tisza, która miała tylko ten 
cel, aby ludności pokazać, że znaczna wię- 
kszość Izby popiera politykę rządu i stron- 
nietwa liberalnego. 

Dawniej głoszono, że opozycya dlatego 
tę walke podjęła, iż rząd nie chciał wyjawić 
rezultatów rokowań, przeprowadzonych z Rzą- 
dem przedlitawskim. Dziś powiadają: usuń- 
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Czy 
dotąd walczyła pod fałszywym 


cie tylko lex Tisza, a będzie zgoda 
opozycya 
sztandarem? Mowcea prosi w końcu, aby wy- 
bór prezydenta, jaknajrychlej postawiono na 
porządku dziennym. Jeżeli Apponyi rzeczy- 
wiście pragnie zgody, w takim razie po na- 
szej stronie z pewnością nie znajdzie niko- 
go, ktoby mu do tego nie podał dłoni. (Ży- 
we oklaski na prawicy — niepokój na le- 
wicy). 

Zabiera ponownie głos hr. Apponyi i 
tłómaczy, że go widocznie źle zrozumiano. 
Wiadomo, że opozycya z dwóch przyczyn 
stanęła do walki przeciw baronowi Banffy'e- 
mu: z powodu jego zamachu na swobodę 
wyborów i z powodu zamachu na konstytu- 
cyę przy przedłożeniach ugodowych. Do 
tych dwóch przyczyn przybyła obecnie trze- 
cia jeszcze w formie lex Tissa. Niech zni- 
knia lex Tisza, a o tamtych dwóch kwe- 
styach będzie można pomówić i osiągnąć 
może porozumienie. 

Przemawisł jeszcze hr. Karolyi, ostrze- 
gając rząd, aby ustąpił, póki czas. 

a tem obrady przerwano i odroczono 
do posiedzenia dzisiejszego. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 18 grudnia. 


(Zapowiedzi karnawału w Rzymie. — U Henryka 

Siemiradzkiego. — Wykonanie oratoryów księdza 

W. Perosiego. — Uroczystości Adama Mickie- 
wieza). 


Dla kogoś, co nie jet obeznany z Po- 
łudniem, musi wydać się dziwnem, aby my- 
śłeć o karnawale, kiedy na dworze grzeje 
słońce, kiedy jest ciepło, zielono, a na placu 
hiszpańskim roznoszą kosze pełne świeżych 
kwiatów. Nie chce się wierzyć, Że to już zima 
i że u nas, w Polsce, ukaże się za kilka dni 
choinka, której sobie inaczej wyobrazić nie 
można, jeno wśród śniegu pokrywając=go 
nliea i mraźnaca nawiatrzą, To toż życie to- 
warzyakie, na ulicy, m2 zanika tu wcale 
wśród zimy, choć zwiękeia się naturalnia w 
salonach, mieszkaniacw, zwłaszcza w czasie 
karnawału. O tak zwanym karnawale rzym- 
skim, t. j. zapustach, za»awach na Corso, 
dotychczas nie nie jest wiadomem, gdyż naj- 
samprzód jest jeszcze za wcześnie, a potem, 
ów osławiony karnawał rzymski, z maskami, 
eonfetiami i świeczkami, aezyna powoli prze- 
chodzić do legendy, tak-sostał w ostatnich 
czasach, zaniedbanym. 

Rauty już się rozpo zęły. Obie amba- 
sady austro - węgierszia, przy Kwirynale i Wa- 
tykanie, są w załobie, wi:e i zebrań tu nie 
ma, tylko u baronowej asetti, żony amba- 
sedora, co soboty zbiara się grono dobrych 
znajomych, aby zagrać w wista, W ambasa- 
dach rossyjskich, u hr. Nelidowa i p. Cza- 
rykowa, zapowiedziane są rauty. W karna- 
wale, po Nowym Roku, znajdą się zapawne 
jeszeze przyjęcia tańcujące w kilku ambasa- 
dach. Hr. Helena Mierowa, której wspaniały 
salon od kilku lat jest centrum arystokra- 
tycznych zabaw, w tym roku przywdziewa 
żałobę z powodu żałoby dworskiej w Wie- 
dniu, gdyż hr. Mierowa, mieszkająca nad Du- 
najem, bywała u Dworu w Burgu, przyj- 
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obawiali wybuchnąć. Naprężoną sytuacyę „Scheda*.., pomyślała z boleścią pani 
przerwała niespodzianie Lili. Borszowiecka, przypominając sobie jak bie- 

— Wstydź się Arturze! — zawołała | dny jej mąż irytował się na to wymaganie. 
drżącym łzami głosem. — Jesteś niedobry i Olenia chciała mówić, dziadek odsunął 


niesprawiedliwy, bo rzuciłeś cały ciężar roz- 
patrywania się w interesach na biedną Ole- 
nię.... a teraz wymówki robisz... Kto ci bro- 
nił zająć się wszystkiem, jako głowie do- 
mu? — dodała drwiąco — słyszałam prze- 
cież jak ci mama proponowała... Ale ty 
sprytny jesteś! niechciało ci się męczyć tak 
jak Ołenia, szperając całymi dniami w pa- 
pierach |... a teraz się gniewasz! 

Artur stał podczas całej tej przemowy 
przed siostrą, z rękami w kieszeniach z 
drwiącym wyrazem twarzy. 

— Proszę! proszę! już i ty się nau- 
czyłaś perorować? — zawołał. — Kio by 
się był tego po tobie spodziewał |... 

— Zacznij teraz z drugą siostrą ... — 
przerwał książę, nie mogąc się już powstrzy- 
mać i dość ostro przemawiając do wnuka. — 
Widzę, że boleść dziwnie się u ciebie uja- 
wnia.... robi ciebie zgryżliwym, złym i zło- 
śliwym.... Ale mniejsza o to! Powiedz, cze- 
go chcesz właściwie, a nie unoś się dare- 
mnie. 

— Czego ja chcę ?... Pomimo, że mnie 
dziadek nazwał złym, złośliwym... żadnych 
nadzwyczajnych wymagań stawiać nie będę. 
Że mnie zirytowała renta, proponowana 
przez Olenię — nie dziwnego.... Uałe swoje 
życie nie miałem własnego szeląga.... Będące 
dojrzałym człowiekiem chciałbym dojść na- 
reszcie do. posiadania czegoś na własność, 


„Wszyscy milczeli; jedni dlatego, że|z czego bym sam przed sobą tylko zdawał 
mówić nie byli w stanie, drudzy, bo się | rachunek... 


ją lekko nie pozwalając, bo się obawiał, ża 
znowu napadniętą zostanie. 

— Poczekaj, serce... — rzekł do niej, 
a zwracając się do Artura: 

— Z tego co mówisz, wnioskuję, że 
pragniesz odebrać swoją część majątku po 
ojeu, czy tak? A czy ty wiesz, serce, czy 
masz jakie pojęcie o tym majątku? czy w 
ogóle on istnieje ? 

— Jakto? przecież nam zawsze mó- 
wiono, że rodzice bogaci! przecież wycho- 
wano nas w tem przekonaniu! 

— To właśnie najgorzej |... — pomyślał 
książę Romuald, a hrabina, jakby chcąc się 
tłómaczyć rzekła złamanym głosem: 

— Byliśmy bogaci... tak, bardzo bo- 
gaci... 


— A ieraz?.. — przerwał Artur nie- 
spokojnie. 

— Teraz... — podehwyciła Olenia od- 
ważnie. — Teraz nie jesteśmy bogaci... ale 


rady sobie dać można. Jutro, jeżeli zechcesz 
się trochę przymusić, pokażę ci szczegółowa 
wyciągi i rachunki ... obeenie. ogólnie tylka 
przedstawię cały stan interesów, który za- 
myka się w kilku słowach. Oprócz Bor- 
szowiec... niemamy nie. Borszowce warta 
mniej więcej trzykroć... długów jest... prze- 
szło dwakroć. My z panem Tadeuszem po- 
dejmujemy się uregulowania interesów... 
kupujemy  Borszowce i procenta płacimy 
każdemu z rodziny : mamie, Arturowi i Lili... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 8. J. 
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mowała u siebie Arcyksiążąt i jest w sto- 
sunkach zażyłości z tutejszemi ambasadami 
swojej ojezyzny. Będą więc u niej ciche ze- 
brania towarzyskie, ale tańaujących zabaw, 
na które rzymskie towarzystwo liczyło, nie 
będzie. Po za tem, mówią o balu u ks. Odes- 
chalchich, we wspaniałym ogromnym pałacu 
na placu św. Apostołów, urządzonym z wiel- 
kim przepychem, prawdziwem muzeum przed- 
miotów sztuki; u hr. Ludwika Primolego 
(urodzonego z księżniczki Bonaparte) zbie- 
rają sią we środy karnawałowe i postne cu- 
dzoziemey bardzo tłumnie, zwłaszcza Amery- 
kanie, gdyż wystarcza mieć list polecający 
do gospodarza, aby być zaproszonym na wie- 
czory urozmaicone muzyką, żywymi obra- 
zami, kinematografem i t. d. Tutaj przyjrzeć 
się można prawdziwemu Cosmopolis, gdyż 
zebrani gości mało, albo wcale, między sobą 
się nie znają. 

Circolo artystyczne (klub artystów), roz- 
porządzający wielkim i pięknym lokalem na 
via Margatta, urządza także czasem wieczo- 
ry, pojęte w większym stylu. Ot, niedawno 
mieliśmy tam wieczór i obiad dla Piotra Ma- 
scagniego, kompozytora „Irydy*. Śpiewali 
tenor de Lucia, pani Darchb, baryton Carn- 
son, Mascagni akompaniował na fortepianie 
do spiewu, nareszcie i sam zasiadł do popi- 
su, grał intermezzo z „Rycerskości wieśniaczej, 
drugie intermezzo z „Ratkliffa", nowy nie- 
znany marsz gladyatorów z opery „Vestilia", 
nad którą pracuje obok drugiej opery „Le 
Maschere“, która ma przypomnieć Włochom 
i Europie komedyę „dell’arte“ (z Pulcinellą, 
Kolombiną it. d.) z wieku XVII i XVIII. 
Klub prasy, rozporządzający książęcym loka- 
lem na placu Colonna, urządza zabawy tan- 
cujące, eo sobota, dla swoich członków i ro- 
dzin zaproszonych. i 

Zdala od gwaru miejskiego, w ciszy u- 
roczej willi na nlicy Gaeta, Henryk Siemi- 
radzki pracuje obecnie nad nowym o0- 
brazem większych rozmiarów „Chrystus na- 
uczający dzieci“. Obraz, którego szkic wi- 
dzieliśmy, przeznaczony jest na wystawę pa- 


ską. 

"wśród tej powodzi muzykalności i kon- 
certów, „Irydy“ Mascagniego i dwóch orato- 
ryów księdza Wawrzyńca Perosiego, należy 
się wzmianka o tym ostatnim. Zarówno wy- 
konanie „Wskrzeszenie Piazarza* jak i „Zmar- 
twychwstanie Chrystusa*, dało powód do go- 
rącej manifestacyi na rzecz młodego, a tak 
zdolnego księdza. W kościele SS. Aposto- 
łów natłoczona szczelnie publika (przawa- 
żnie ze świata Klerykalnego, z kardynałami 
i ciałem dyplomatycznem) wyrządziła 26-le- 
tniemu kompozytorowi niepamiętną owacyę 
Więc ks. Perosi stał się już sławnym, wy- 
kazał nadzwyczajne zdolności, tak, że kryty- 
ka wita w nim dzisiaj prawie że następcę 
Palestriny. Leon XIII. który go przyjmował 
na prywatnej audyencyi, mianował go dyre- 
ktorem kapeli papieskiej w Sykstynie, nota- 
bene, tymczasem tylko tytularnym, gdyż po- 
sadę tę zajmuje stary maestro Mustafa, tak- 
że kompozytor, jeden z tych, którzy rozpo- 
rządzaja, czy też rozporządzali świetnym gło- 
sem... Sopranowym, jak to jest przyjętem w 
kapeli papieskiej. 

Nie mogę powiedzieć, ile tu złośliwych 
żartów posypało się teraz na głowę młodego 
Perosiego. W jego oratoryach biblijnych (pi- 
sanych na orkiestrę, chóry i głosy solowe) 
znać potężną siłę natchnienia, melodyjność, 
znakomitą instrumentacyę i temperament mu- 
zyka z Bożej łaski, nadzwyczajnie na swój 
wiek wykształconego. Fugę finalną „Allelu- 
ja!“ w oratoryum „Zmartwychwstanie Chry- 
stusa" krytyka zalicza do najpiękniejszych 
rzeczy na polu muzyki religijnej. Jednem 
słowem, ks. Perosi wziął Rzym szturmem i 
może wrócić z większem zadowoleniem, niż 
Mascagni, do swojej Wenecyi, do bazyliki 
św. Marka, gdzie jest dyrektorem kapel. 

Stuletnia rocznica urodzin Adama Mi- 
ekiewicza obchodzoną będzie przez tutejszą 
kolonię polską, w d. 24 b. m. nabożeństwem 
rannem u OO. Zmartwychwstańców, w ich 
ładnym kościółku na via S$. Sebastianello, 
pod Pinciem, a potem kilkanaście osób uda 
się na Kapitol, gdzie jest (w pałacu konser- 
watorów) biust marmurowy poety, dłuta 
Wiktora Brodzkiego i tam nasz rzeźbiarz, 
który jest zarazem najstarszym ezłonkiem 
kolonii polskiej, uwieńczy skronie wieszcza 
wieńcem wawrzynowym. Także i nad tablicą 
marmurową w ulicy del Pozzeto nr. 112. 
gdzie Ad. Mickiewicz mieszkał w r. 1848, 
zawieszony zostanie wieniec z kwiatów, jak 
to przyjętem jest w Rzymie, gdzie jest wiele 
tablic wmurowanych, a więc i wiele obcho- 
dów i wiele wieńców D. 
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Pana o pierwszem rozszerzeniu miasta Wiednia, 
zarządzające zniesienie obwałowań i fortyfikacyj 
śródmieścia, jako też opasujących je rowów. Tym 
sposobem daną została możność wzniesienia tych 
licznych najwspanialszych monumentalnych bu- 
dowli, która ze stolicy Austryi uczyniły jedno 
z najpiękniejszych miast Europy. 

Rok 1859. Nowa ustawa przemysłowa 
uzyskała Najwyższą Sankcyę Monarszą. 

Rok 1896. Najj. Pan raczył Najwyższem 
postanowieniem przyznać pierwszej kolonii le: 
ezniczej dzieci skrofulicznych w Rymanowie x 
dochodów państwowej loteryi dobroczynnej na 
cele cywilne kwotę 5000 zł. 


— Stanisław hr. Piniński, radca mi- 
nisteryalny w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, przybył do Lwowa, 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska: Zamianowany dziekanem w zamiej- 
skim dekanacie tarnowskim ks. dr. Ignacy Ma- 
ciejowski, proboszcz w Tuchowie. — Egzamina- 
torami prosynodalnymi zamianowani: ks. Wła- 
dysław Chendyński, ks. dr. Karol Szczeklik, 
ks. dr. Jakób Górka, ks. dr. Tomasz Włoch i 
ks. dr. Jakób Stanczykiewicz. — Prezentę na 
probostwo w Omolasie otrzymał ks. Melchior 
Zapała, ekspozyt z Ochotnicy. — Przeniesieni: 
ks. Jan Górnik z Barcie do Ochotnicy, ks. Ber- 
nard. Orzechowski z Tuchowa do Starego Sącza, 
ks. Michał Weryński z Bochni do Tuchowa, 
ks. Franciszek Słowiński ze Starego Sącza do 
Bochni. 


Rekolekcye ludowe odbyły się od 5—16 
listopada w Mikluszowieach pod kierownictwem 
00 Redemptorystów, podczas których około 6000 
osób przystąpiło do św. Sakramentów, a cała 
niemał parafia zapisała się do bractwa wstrze- 
mięźliwości — od 26 listopada do 6 grudnia 
także przy pomocy OO Redemptorystów w Že- 
gocinie, gdzie do św. Sakramentów przystąpiło 
8700 osób, a wszyscy parafianie wyrzekli się 
używania gorących napojów. 


— P. Zygmunt Przybylski, znany i 
tak bardzo sympatyczny komedyopisaiz, bawi we 
Lwowie. 


— Przedstawienie na eel dobro- 
czynny. Wczoraj w przepełnionym teatrze 
Skarbkowskim odbyło się świetne przedstawienie 
na cel dobroczynny. Po odegraniu uwertury, zło- 
żonej z narodowy:h motywów, p. Kazimierz 
Skrzyńszi wygłosił słowo wstępne które poda- 
jemy na innem miejseu. 

Następnie rozpoczęło się włagciwe przed- 
stawienie, która składało się z dwóch części: 
dramatycznej i muzykalnej. 

Odegrano trzy sztnezki jednoaktowe: „Pod- 
stęp" Własty, „Łapka na myszy“ i „List 1e- 
komendowany*. Nie można nazwać szczęśliwym 
wyboru pierwszej komedyi, zbyt naiwnej i dzie- 
cinnej. Do pewnego stopnia uratowali ją dzielni 
nasi amatorzy: panna Janina Bobrownicka, panie 
Matusiewiczowa i Skałkowska, panna Chamiee, 
oraz pp.: Okęcki, hr. Łoś i Stanisław Żeleński, 
który bardze trafnie odtworzył postać przebra- 
nego kuglarza, Wyborną babką, pełną słodyczy 
i wdzięku, była panna Bobrownicka, a panna 
Chamiee inteligentną i filuterną panną służącą. 

„Łapka na myszy” dała pole popisu pani 
Matnsiewiczowej do okazania wielkiej pewności 
na scenie i talentu. Doskonałym, pełnym werwy 1 
temperamentu był hr. Aleksander Skarbek. 

Ostatnią sztukę Labiche'a p. t.: „List re- 
komendowany*, ślicznie odegrali: obie panny Bo- 
brownickie, Marya i Janina, oraz hr. Łoś i p. 
Żeleński. Był to kwartet znakomity. 

Część muzykalna była nad wyraz wspa- 
niała, pieze o niej nasz sprawozdawca fachowy; 
tutaj dadać tylko możemy, że publiczność zgo- 
towała obydwom amatorkom, pannie Langie i 
Jokiszównej owacyjne przyjęcie, która znalazło 
swój wyraz w grzmiących i przeciągłych okla- 
gkach i przepysznych bukietach i wieńcach. 

Zwłaszeza panna Langie, królowa wezo- 
rajszego wieczoru, nlegając entuzyazmowi pu- 
bliezności, hojnie sypała coraz to nowe perły 
w postaci kilku pieśni, dodanych do zapowie- 
dzianego programu. 


W ogóle przedstawienie wczorajsze powio- 
dło się zupełnie pod każdym względem ; można 
też szczerze powinszować inicyatorom przedsta- 
wienia, oraz tym wszystkim, co wzięli w niem 
udział. 


— Z e. k. koloi państwowych. Pan 
Minister kolei żelaznych przeniósł inżyniera Da- 
wida Karola z e. k. Ilgo kierownictwa budowy 
dla wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych we 
Lwowie, do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Tryeśtie, a adjunkta Emila Prochaskę z c.k 
Dyrekcyi kolei państwowych w Pilznie, w Cze- 
chach, do okręgn c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Stanisławowie. 


— Praca na kolejach państwowych. 
Dziennik urzędowy e. k. Ministerstwa kolei že- 
laznych l. 78 z dnia 14 grudnia b. r, ogłasza 
między innemi rozporządzenie, tyczące się : i 
porządku pracy dla personalu, zatrudnionego w 
warstatach i ogrzewalniach kolejowych : 2. prze- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 grudnia 1898. 


pisy o przestrzeganiu osobistego bezpieczeństwa 
tegoż personalu i 8. postanowienia o przyjmo- 
waniu, wykształceniu i wyzwoleniu terminato- 
rów w warstatach c, k. kolei państwowych. 
Ten sam dziennik urzędowy przynosi wia- 
domości, że od dnia 15 grudnia b. r. obowią- 
zują na e. k. kolejach państwowych, oraz na 
kolejach prywatnych przez Państwo administro- 
wanych zwykłe termina ładowania, a zarazem 
tracą swą moc pod tym względem z dniem 1 
listopada b.r. zaprowadzone obostrzenia i skró- 
cenia terminu naładowania i wyładowania wo- 
zów kolejowych do sześciugodzinnege okresu, 


— Wenta. W niedzielę w sali „Sokoła“ 
odbyła się coroezna wenta gospodarcza, urzą” 
dzona przez Maryę hr. Bądeniową. I w tym roku 
dzięki inicyatywie i energii hrabiny Badeniowej 
wenta udała się wybornie, przynosząc znaczny 
dochód na cela dobroczynne. 


— Boże drzewko za inicyatywą pani 
Prezydentowej Tchorznickiej urządzone zostało 
w niedzielę dla dzieci sług sądowych. Uroczy- 
stość odbyła się w wielkiej sali cywilnego sądu 
krajowego, w obecności dygnitarzy sądowych i 
ks. biskupa Webera, który przemówił do zebra- 
nej i obdarzonej dziatwy. 

Pani Prezydentowej Tchorzniekiej urządzono 
z tego powodu serdeczną owacyę. Gorąco dzię- 
kowano za podjęte starania i trudy zacnej opie- 
kunce ubogich, która znana jest w szerokich 
kołach miasta za swojej ofiarności i nadzwy- 
ezajnego poświęcenia dla potrzebujących pomocy. 


— Datki noworoczne. Od le wielu 
zwraca się prezydyum megistratu przy Nowym 
Roku do ofiarności mieszkańców miasta Lwowa 
z prośbą, aby datkami, bądź w gotówce bądź 
w odzieży, zechcieli się przyczynić do ulżenia 
nędzy najuboższej klasy ludności. 

Gmina poświęca rok rocznie znaczne fun- 
dusze na dobroczynne cele, a w szczególności na 
wsparcie ubogich. 

Porą zimową jednak wzrasta tak bardzo 
liczba potrzebujących zaopatrzenia, Że bez do- 
broczynności prywatnej, prośby wielu prawdziwie 
ubogich pozostają bez skutku, dla braku dosta- 
tecznych funduszów. 

Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania listów 
opłaconych z życzeniami na „Nowy Rok*, po- 
chłania corocznie znaczne kaoty. Kwoty te użyte 
na cele dobroczynne, wyjdą na pożytek ubogich, 
którzy w ten sposób otrzymają wydatniejszą i 
skuteczniejszą pomoce. 

Prezydyum magistratu odwołując się przeto 
do powszechnie znanej dobroczynności mieszkań- 
ców miasta liwowa, uprasza wszystkich, którzy 
wesprzeć chcą usiłowania gminy w opiece nad 
ubogimi, aby zamiast rozsyłania listów noworea- 
cznych, kwoty przeznaczone na ten cel raczyli 
łaskawie ofiarować na rzecz miejseowych ubogich. 

Ofiary te składać można w prezydyum ma- 
gistratu i w komisaryatach wszystkich dzielnie. 


(x) W sprawie rawpy kolejowej na 
ul. Żółkiewskiej. W październiku b. r. wysto- 
sowała Reprezentacya gminy m. Lwowa do Mi- 
nisterstwa kolejowego zredagowany przez sekre- 
tarza prezydyalnego, p. Dziubińskiego, memo- 
ryał w sprawie usunięcia rampy kolejowej na 
Żółkiewskiem. Memoryał ten był motywowany 
tem. że istnienie tej rampy tamuje w szkodliwy 
sposób ożywiony ruch wozowy i pieszy na tej 
ulicy, 

Odpowiedź Ministerstwa kolejowego na to 
pismo Reprezentacyi miasta przyszło w tych 
dniach, pod datą 17 grudnia. Ministerstwo zga- 
dza się zasadniczo z życzeniem Reprezentacyi 
miasta, oświadcza, Że stndya przygotowawcze 
nad usunięciem rampy są już rozpoczęte, i prosi, 
aby co do szczegółów w tej sprawie porozumiała 
się gmina z tutejszą dyrekeyą kolei państwo- 
wych. Większą część kosztów przeniesienia rampy 
mnsiałaby pomieść gmina. 


(x) Nabożeństwo żałobne urządził 
dziś senat Uniwersytetu lwowskiego w kościele 
św. Mikołaja za duszę ś. p. Czabana Edwarda, 
obywateła m. Warszawy, który na stypendya 
dla słuchaczów Uniwersytetu lwowskiego za- 
pisał 80.000 rubli. Na nabożeństwie byli obe- 
eni: senat z rektorem dr. Kadyim na czele, pro- 
fesorowie Uniwersytetu i liczna młodzież uniwer- 
sytecka. 


.  — Z Koła literacko-artystycznego. 
Pierwszą seryę odczytów i pogadanek, wygłasza- 
nych każdego tygodnia w „Kole“, zakończyła 
ubiegłej soboty p. Anna Neumanowa, która wobec 
licznego bardzo zastępu pań i panów opisywała, 
jaką to była „Stolica Kleopatry niegdyś a dziś”. 
W obecnej dobie przybrało jnż miasto charakter 
europejski, tworząc pierwszorzędne ognisko afry- 
kańskiego ruchu handlowego, co nadaje Aleksan- 
dryi, jake miastu portowemu, znaczenie o wiele 
donioślejsze od Kairu. Prelegentka, porzuciwszy 
nowe ezęści miasta, szukała wśród gwaru i 
zgiełku handlarzy pamiątek dawnej, ciekawszej 
atak bardzo malowniczej przeszłości; i wszystko 
też, co jej się odgrzebać udało, opisywała słu- 
chaczom barwnie i przystępnie. Odczyt nagro- 
dzono szczerym oklaskiem, a liczni znajomi dzię- 
kowali prelegentce za mile i pożyteeznie spę- 
dzone chwile. 


— Kasyno miejskie. W sobotę, d. 24 
b. m. o godzinie 12 w południa odbędzie się 
w Kasynie miejskiem „wspólny opłatek". Lista 
otwarta. 


— Budżet m. Lwowa. Komisya bu- 
dżetowa Rady miejskiej ukończyła wczoraj swoje 
czynności, W miejsce radnego dr. Byka, który 
od lat szeregu był stałym referentem budżetu, 
obecnie jednak zajęty jest pracami w Radzie 
państwa, wybrano generalnym referentem prof. 
dr. Głąbińskiego. 

Komisya jednogłośnie sprzeciwiła się pro- 
ponowanej 8-proc. podwyżce dodatku do poda- 
tku domewo-czynszowego i zamknęła budżet bóz 
niedoboru z kwotą dochodów i wydatków zwyczaj- 
nych, preliiminowanych na 2,146.561 zł. Bez 
niedoboru zamknięto również budżet nadzwyczaj- 
ny, musiano jednak wykreślić z niego 33.000 
zł., zaprojektowanych na budowę II piętra w 
miejskiem Zakładzie sierót. 


— „Samopomoc“. Pod tą firmą zawią” 
zało się onegdaj towarzystwo współpracowników 
dziennikarskich we Lwowia. Wybrano tymeza- 
sowy zarząd, w skład którego weszli pp.: Ozer- 
wieński, Fryling, Kołbuszowski, Laskownicki, 
Morawski, Skrzyński, Womela. 


— Petycya. Na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa wzajemnej pomocy diaków cer- 
kiewnych dyecezyi stanisławowskiej, na wniosek 
p Ignacego Połotwiuka, kierownika chóru kate- 
dralnego i redaktora Głosu diakowskiego w Sta- 
niasławowie, uchwalono zaprosić pp. organistów 
do wspólnej akeyi, celem starania się o polepsze- 
nie i zabezpieczenie bytu materyalnego. 

Wydział Towarzystwa wykonując tę uchwałę, 
ogłasza odezwę, zapraszającą pp. organistów do 
wspólnej akcyi celem: 1. Wniesienia wspólnej 
petycyi do Sejmu o przyspieszenie unormowania 
płacy już na zbliżającej się sesyi. 2., Wysłania 
wspólnej deputacyi do Władz kościelnych, rzą- 
dowych i autonomicznych. 


t Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Eugenia z Frgtów Białogórska, żona adwo- 
kata, w 80 roku życia; 

Ferdynand Gabor, em. radea skarbu, prze- 
żywszy lat 76; 

Ludwik Oziembłowski, długoletni sekretarz 
é. p. Ludwika Marka, ostatnio sekretarz szkoły 
muzycznej pani Maryi Marek. 

W Krakowie, Kamila Marya Boguszówna, 
eórka po zmarłym nauczycielu ludowym i ucze- 
niea seminaryum żeńskiego kursu froeblowskiego, 
w 17 roku życia; 

ks. Marcin Rosiński, b. proboszcz parafii 
Uników w Królestwie Polskiem, przeżyszy lat 70, 
kapłaństwa 44. 


— Pożar młyna. Z Tarnopola otrzy- 
maliśmy dziś następującą depeszę: Młyn ama- 
rykański we wsi Dyczkowce, firmy „Reitman 
Bursztyn“, zgorzał do szezętu. Szkoda w bu- 
dynku wynosi 40.000 zł., w zapasach 50.0600 
zł. Bndynek był asekurowany. 


— Ferdynand bar. Rothschild, jak 
wezoraj doniósł telegraf, umarł w Londynie. 
Zmarły, który był bratem bar. Alberta, szefa 
domu wiedeńskiego, jako członek Izby niższej 
parlamentu angielskiego należał do stronnictwa 
liberalno - unionistycznego ; odznaczał się wielką 
dobroczynnością, oraz zamiłowaniem i znawstwem 
aztuki. Baron Rothschild był serdecznym przy- 
jacielem ks. Walii, który przed kilku miesiącami 
bawiąc w jego zamku Waddesdon-Manor, upadł 
tak nieszczęśliwie ze schodów. 


— Echo katastrofy pod Kołomyją. 
Przed senatem sądu handlowego w Wiedniu od- 
była się wczoraj rozprawa z powodu skargi 
wdowy po lekarzu wojskowym Zeilerze, który 
zginął przy zeszłorocznej katastrofie kolejowej 
pod Kołomyją. Pani Zeilerowa żąda od kolei 
państwowej odszkodowania w sumie 20 000 zł. 
Zastępca kolei państwowej zarzucił wiedeńskiemu 
sądowi niskompetencyę, sąd handlowy wszakże 
uznał się kompetentnym i wezwał zastępcę ko- 
lei, aby na wniesiony pozew odpowiedział do 
dnia 16 stycznia. 


— Obraza posła Wolfa. Przed miej- 
skim sądem dełegowanym wiedeńskim miała od- 
być się wezoraj rozprawa z powodu skargi o 
obrazę honoru, wniesionej przez posła Wolfa 
przeciw p. Zygmuntowi Karwowskiemu, który go 
miał obrazić w liście okazyi pojedynku Wolfa, z 
p. Gniewoszem. Rozprawę odroczono. 


— Samobójstwo. Dzienniki berlińskie 
donoszą o samobójczej Śmierci naszego obywa- 
tela Rogalińskiego. Berliner Localansziger pi- 
sze: „W majątku swym Królikowo odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru właściciel wiel- 
kich dóbr ziemskich, szlachcic Rogaliński. Głó- 
wnym motywem samybójstwa są długi. Niegdyś 
nieboszczyk był gwiazdą narodowości polskiej, 
uchodził za magnata i jako taki pized niewielu 
jeszcze laty urządził na zamku swym i we 
wspaniałym pałacowym parku wystawę przemy- 
ałową. na zwiedzenie której Polacy z Galicji i 
Królestwa Polskiego ściągali jakby na piel- 
grzymkę. I istotnie był nieboszczyk zrazu bo- 
gatym człowiekiem. Jako dziedzic na Króliko- 
wie, Retkowie i Górkach Dąbskich, poślubił 
ś p. Rogaliński hrabiankę Skórzewską z Lubo- 
stronia i wziął za nią w posagu prócz 300.000 
marek w gotówce, czwarty majątek ziemski, 
Tarczyn. — Niebawem jednak tracił magnat 
jeden majątek za drugim, pozaciągał był bowiem 
20-proc. pożyczki. Już od kilku lat zapytywa- 
no, gdzie mogła podziać się wielka fortuna 
zmarłego, gdyż dla samego siebia nieboszezczyk 
nie bardzo był wymagającym, Nie hulał, nie 


grywał w karty, ani wyrzucał pieniądze na roz- ! zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i K. Si- 


pustę*. M 
W dalszym ciągu artykułu utrzymuje in- 


mona. 
W sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na- 


formator Berl. Locolanseigera, że główna część | rodzenia teatr zamknięty. 


fortuny Rogalińskiego poszła na zasiłki dla emi- 
gracyi polskiej w Paryżu. 


Notatki literacko-artystyczne. 
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(n) Koncert. Przedstawienie amatorskie 
wczorajsze, urozmaicono w prawdziwie artysty- 
czny sposób, dodając do komedyjek koncert, w 
którym wystąpiły dwie pełne wdzięku amatorki 
panna Marya Langie 1 p. Marya Jokiszówna. 
Obydwie zbierały oklasków bez liku, bo też 
istotnie każda z nich przedstawia duży zasób 
talentu i wykształcenia. Panna Marya Langie 
jest spiewaczką w bardzo szlachetnam i powa- 
inem tego głowa znaczeniu. Jej mezzosopran o 
ładnej barwie ma tę przedewszystkiem zaletę, 
iż posiada medyum wydatne i pełne, ozem jak 
wiadomo, nie wszystkie tego rodzaju głosy po- 
szczycić się mogą; nadto jest on należycie wy- 
równany i w ogóle dobrze ustawiony. W inter- 
pretacyi utworów odczuwa słuchacz muzykaj- 
ność młodej Bpiewaczki, a eo więcej trafne zro- 
zumienie rzeczy i przejęcie się zarówno treścią 
słów jak i melodyą. Moglibyśmy wyliczyć bar- 
dzo wiele fraz odspiewanych z niepospolitą fine- 
zyą, słów podkreślonych wybornie lub zwrotów 
traktowanych poetycznie. Razem dało to całość 
tak ładną i sympatyczną a pod względem war- 
tości artystycznej tak odbiegającą od zwykłego 
stopnia amatorstwa |... Mimo jednak wielkiego 
sukcesu, jaki odniosła wozoraj p. Langie, nie 
będziemy twierdzić, że Bocna daje odpowiednie 
ramy dla jaj spiewu. Właściwszą byłaby dla 
niej sala koncertowa. Nie z powodu rozmiarów 
głosu, ale z powodu stylu, do jakiego p. Lan- 
gie ma zdolność i zamiłowanie. 

Spokój jej i przestrzeganie dokładności w 
najdrobniejszych szczegółach, umiejętność rzeź- 
bienia tych szczegółów, daleko azersze mogą 
mieć zastosowanie w pięknym muzycznym utwo- 
rze o klasycznych liniach, niż w ulotnych rze- 
cząch lub aryash teatralnego pokroju, nieuni- 
knionych w programie, ułożonym dla dobro- 
czynnego koncertu, a zwłaszcza danego w teatrze; 
wian nraatv atad wniosek ża n Tansia nia na- 
winna taientu aweg 

_w salonach lub w produkcyach tego rodzaju e 
wezoraj, sie przenieść działalność na pole 
avki, koneertewej poważnej Osoba ładnym 
dzezonz głosem, muzykaluością i smakiem 
przytem wy j ako spiawaczka, jony 
wisłos pożądaną dla naszych oratory piesni 
klasycznych, zwłaszcza wnbec tu że u nas 
każdy talent a iewaski rwie ai ge z wsku- 
tek czego estrada koncertowa nieraz ma prawo 
na zaniedbanie jej narzekać, Dla dokładności 
sprawozdania zaznaczamy, że panna Langie spie- 
wała wczoraj znaną pieśń Griega „Kocham cię“, 
dalej „Ciszę nocy“ Chopina (transkrypcya no- 
kturnu) i Aryę z „Don Carlosa“; nad program 
zaś trzy dodatki, a wśród nich bardzo intere- 
Bującą nowość: piosnkę Mimi z „Cyganeryi* 
Leoncavalla. Wszystkie dodatki odspiewane by- 
ły bardzo wdzięcznie, a oatatnia piosenka w szcze- 
gólności doskonale. 


da ok łata 


P. Marya Jokiszówna, uczenica H. Meleera, 
rozpoczęła koncert wczorajszy. Zagrała „Largo“ 
Reinholda i „Koncert“ Griega, obie rzeczy z or- 
kiestrą. W drugiej połowie konoertu dała nam 
słyszeć Paderewskiego „Legendę* Schumana w 
Lisztowskiej transkrypcyi, wreszcie na dodatek 
Griega „Pieśń wiosenną*, Grę młodej pianistki 
cechuje śmiałość w pierwszym rzędzie. Ztąd bie- 
głość jej jest czysta i pewna. siła wystarcza, 
brawura jest na zawołanie, efekt ogólny nie za- 
wodzi. Panna Jokiszówna posiada przytem wy- 
borną pamięć, grała z orkiestrą po raz pierwszy 
(licząc parę prób po raz trzeci), mimo to dosko- 
nale się trzymała. W ogóle spełniła zadanie swe 
w koncercie prawdziwie con brio. Dla nauczy- 
ciela jej, p. Melcera, dużo ztąd chwały; znako- 
mite jego wskazówki widocznie rozwinęły talent 
młodej pianistki i postawiły ją na tym stopniu 
wykształcenia, 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we wtorek po raz 21 „Gejsza“ operetka 
w 83 aktach Sidneya Jonesa. 

We środę po raz pierwszy „Zaza“, obraz 
m życia zakulisowego w 5 aktach Piotra Berton 
i Karela Simon, przekład M. Sachorowskiego, 
(z repertoaru Mme Rójane w teatrze „Vaude- 
ville“ w Paryżu. Nowa wystawa. ) 

W roli tytułowej wystąpi pani Felicya 
Stachowicz, obok niej zaś panie Czaplińska, Go- 
styńska, Kwiecińska, Lasocka, Miłowska, Ogiń- 
eka, Połęcka, Nałęcz i Rybicka, oraz pp. An- 
toniewski, Fiszer, Feldman, Hierowski, Jawor- 
ski, Kwiatkiewicz, Nowacki, Modzelewski, Mo- 
rozówicz, Walewski, Woleński i Wysocki. 

We ezwartek po raz drugi „Zaza“, obraz 
x życia zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i 
K. Simona. 

W piątek ostatnie przedstawienie przed 
Świętami, po raz trzeci „Zaza“, obraz z życia 


graniczać na występach | 


| święcił r 


Najbliższą nowością będzie wesoła nadzwy- 
czaj komedya francuska Z»nona Gandillota p. t. 
„Mąż dwóch żon* w przekładzie M. Sachorow- 
skiego. Rolę tytułową grać będzie p. Fiszer. 


Kościół Świętej Elébiety 
we Lwowie. 

Dziś, we wtorek 20 grudnia 1898, do- 
konuł się wstępny uroczysty akt zamierzo- 
nego pięknego dzieła budowy nowej, tak po- 
trzebnej we Lwowie świątyni Pańskiej na 
przedmieściu Gródeckiem 

Według programu zgromadzili się u- 
czestnicy uroczystości o godzinie 11 przed 
południem na placu Solarni, w którego środ: 
ku ustawiono prowizoryczny namiot. W na- 
miocie zajęli miejsca JE. Pan Namiestnik 
Leon hr. Piniński, JE. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyński, radcy 
Dworu hr. Łoś i Morawetz, radca Dworu 
prokurator skarbu dr. Wiktor Korn, wieepre- 
zydent wyższego sądu kraj dr. Dylewski, 
grono radców Namiestnictwa, senat akade- 
miesi z rektorem dr. Kadyim, reprezentacys 
miasta z p. prezydentem dr. Małachowskim 
oraz wiceprezydentami Schayerem i Michal- 
skim na czele, reprezentanci wojskowości: ge- 
nerał-porucznik Plentzner jako zastępca ko- 
mendanta korpusu gen. Fiedlera i komen- 
dant placu gen. Tempis, wreszcie bractwa 
kościelne parafij sąsiednich św. Anny i św. 
Maryi Magdaleny z chorągwiami oraz liczny 
zastęp publiczności ze wszystkich warstw Spo- 
łecznych. 

Uroczystego aktu poświęcenia placu do- 
konał JE. ks. Arcybiskup Seweryn Mora- 
wski w asystencyi ks. biskupa Webera, pra- 
wie wszystkich kanoników kapituły metro- 
politalnej lwowskiej obrz. łać. i licznego du- 
nahamiodatwą 

Po odprawieniu przepisanych modłów 
wyszedł JE. ks. Arcybiskup z namiotu i po 
jaca w środku placu 


powi w piocesyonalnym pochodzie. 

W namiocie dopełnił ks. Arcybiskup 
jeszcze przepisanych ceremonij i modłów, 
poczem przemówił do zgromadzonych, w te 
mniej więcej słowa: 

Powszechnie znaną i uznaną jest rze- 
czą, żeani liezba kościołów, ani ich rozmiary 
na tym obszarze, jaki miasto Lwów zajmuje, 
nie są wystarczające w stosunkach obecnych. 
Przed stu laty, kiedy ludność miasta nie 
wynosiła nawet trzeciej części ludności dzi- 
siejszej, liczba kościołów była nierównie wię- 
ksza. Ale później prąd, który wówczas na- 
zywano „oświatą“ usunął wiele z nich, jako 
sprzęty niepotrzebne. Poniektórych nawetślad 
zaginął, inne obrócono na magazyny i składy, 
a z tych ostatnich w nowszych czasach od- 
dano kilka napowrót na służbę Bożą, cho- 
ciaż z odmiennem — niż pierwotnie miały — 
przeznaczeniem. I tak kościoł niegdyś Kar- 
melitanek bosych, fumdacyi rodziców króla 
Jana III, w którym był później magazyn. 
oddano napowrót na cele kościelne i przy- 
łączono do seminaryum łacińskiego. Kościoł 
Trynitarzy, w którym dor. 1848 była Biblio- 
teka uniwersytecka, 8 który podczas bom- 
bardowania Lwowa spłonął, oddano na cer- 
kiew gr. kat. W najnowszym czasie kościół 
t. zw. PP. Klarysek, dzięki ofiarności miasta, 
odrestaurowano i oddano na użytek mło- 
dzieży szkolnej. — Powstały też, co prawda 
w tym czasie i nowa kościoły: 00. Zmar- 
twychwstańców przy ul. Piekarskiej, PP. 
Franciszkanek przy ul. Kurkowej, Karmeli- 
tanek Bosych na Kastelówee, a wreszcie po- 
wstaje kościół 00. Reformatów na Janow- 
skiem, ale to wszystko kościoły klasztorne, 
igszezupłe, wystarczające zaledwie dla naj- 
bliższego swego sąsiedztwa. W tym samym 
zaś czasie, w nierównie szybszem tempie, 
rozrosło Bię miasto i wzrosła ludność, po- 
wstały całe nowe dzielnice i zapełniły się 
mieszkańeami. W szczególności zaś ta część 
miasta, należąca do parafii kościołaśw. Anny, 
zapełniona ludnością robotniczą, zmieniła swą 
fizyonomię do niepoznania — a szezupły ko- 
ściółek parafialny pozostał ten sam. Dawniej 
była to właściwie kaplica 00. Augustynów, 
a choć później rozszerzona, przecież ani 20 
części parafian pomieścić dzisiaj nie może. 

Czują to dobrze parafianie, czuje bar- 
dziej duchowieństwo, a najbardziej arcypa- 
sterz, który ma powierzoną sobie troskę o 
dobro duchowe swojej dyecezyi. 
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Kiedy przed wielu laty plac ten opró- 
Źmiono, powstała odrazu myśl, że tu właści- 
we byłoby miejsce dla nowego kościoła. Naj- 
gorliwiej i najenergirzniej zaopiekował się 
ią myślą mój b. sufragan, obecnie książę- 
biskup krakowski Puzyna, który sam na po- 
czątek złożył 3000 zł. na cele budowy i dał 
początek do zawiązania się komitetu, który 
poczynił u władz rządowych pierwsze kroki 
do urzeczywistnienia powziętego zamiaru. 
Było to w roku 1898. W dwa lata później, 
dzięki życzliwości władz rządowych, otrzy- 
maliśmy przestrzeń 1200 sążni kwadrat. 
za niesłychanie niską cenę 3500 zł. Wkrótce 
jednak przekonano się, że to nie wystarczy, 
i że trzeba dążyć do uzyskania całego pla- 
nu, eo nastręczało niemałe trudności ze 
względu na ogromne podniesienie cen par- 
cel budowlanych. Wśród tych trudności 
zwróciliśmy się tam, zkąd zawsze spływają 
na nas łaski i dobrodziejstwa, do serca Naj- 
miłościwszego naszego Cesarza i Króla, któ- 
ry ze względu na cel i pobożną intencyę, 
raczył zezwolić, ażeby reszta placu została pod 
budowę kościoła użytą. 

W tym roku Jubileuszu który miał 
być rokiem szezęścia i radości wszystkich 
ludów, ciężka okryła Go żałoba przez śmierć 
z ręki zbrodniczaj poniesionę Najmiłości- 
wszój, mieodżałowanej pamięci (Cesarzowej. 
Naturałnie więc nasungła się myśl, ażeby 
kościół ten był zarazem kościołem na pa- 
miątkę Jubileuszu Najj. Monarchy, który 
trwalej niż inne pomniki przekaże potomnym 
pamięć Jego najmiłościwszych Rządów, a za- 
razem, ażeby ten kościół stanął pod wezwa- 
niem św. Elżbiety, Patronki ś. p. Oesa- 
rzowej. 

Poświęcenie tego placu jest wstępem 
do tego wielkiego dzieła, Że zaś nasze za- 
biegi i gorące życzenia tak pomyślny odnio- 
sły skutek, to głównie zawdzięczać należy 
JE. Panu Namiestnikowi hr. Pinińskiemu, 
który rzeczywiście zajął się tą sprawą z ta- 
ką gorliwością, że doprawdy nie znajduję 
dość wymownych słów dla wyrażenia Mu 
uznania; nie tylko objął on przewodnietwo 
w Komitecie, ale sprawy jego wszędzie osobi- 
ście jak najgoręcej popierał. Składając Mu 
za to serdeczne dzięki, proszę, ażeby i na- 
dal raczył otaczać nas Swoją życzliwością, 
a Pana Boga proszę, aby Mu dozwolił do- 
czekać szczęśliwie zupałnego wykońćmnia 
rozpoczętego działa. 


chlutnis znana z troskliwości o. doire mis- 
zkańców stohey i ze szezodrobliwości na 
CHIE NO$ŚCIU48, UO4UZY BLAAN, 8ZEDY KOSCIÓ4 
nowy był godnym Lwowa, był godnym wy- 
razem czci, jaką mieszkańcy mają dla Najj. 
Jubilata i był dobrodziejstwem dla ludności 
tu mieszkającej. Jeżeli dla tej ludności, cię- 
żką pracą zajętej, warunki bytu materyal- 
nego są trudne — to nierównie trudniej- 
szem dla niej jest utrzymać się w czystości 
wiary i w życiu chrześciańskiem. Pokarma 
potrzebuje nie tylko ciało, ażeby utrzymać 
się przy zdrowiu i życiu, ale i dusza nie- 
śmiertelna łaknie pokarmu, potrzebuje sło- 
wa Bożego, bez którego trętwieje, zanika i 
ginie. 

W mieście naszem powstały i powsta- 
ją eiągle wspaniałe gmachy, okazałe pałace i 
domy prywatne, niechże ten dom Boży, który 
tu ma stanąć też odpowiednią swemu prze- 
znaczeniu przybierze szatę: — niech będzie 
pomuikiem wdzięczności naszej dla Stwórey 
Najwyższego i pomnikiem najgłębszego przy- 
wiązania do Osoby Najj. Monarchy, bo łaski 
których tyle nam okazał, szczególniejsza ży- 
czliwość i opieka Jego nad nami są rzeczy- 
wiście w sercach naszych głęboko — na 
wieki zapisane, a w księdze zasług przed 
obliczem Boga Najwyższego zajmą też odpo- 
wiednie i godne miejsce. 

W linię Boże obejmuję ten plac w po- 
siadanie pod budowę kościoła*. 

Przemowę swą zakończył JE. ks. Ar- 
cybiskup modlitwą, podczas której wszyscy 
obeeni ukląkłszy pokornie uehylili ezoła, i 
zaniósł prośbę do Najwyższego o błogosła- 
wieństwo dla podjętego dzieła i dla wszyst- 
kich chętnych jego współpracowników. 

Na tem zakończył się podniosły akt 
dzisiejszy. 

Dodajmy, że na niebie z rana chmur- 
nem i grożącem wichurą śnieżną, rozsunęły 
się właśnie przed uroczystością szare opo- 
ny. iuroczystość odbyła się w słonecznym 
blasku najpiękniejszej pogody, przypomina- 
jącej żywo pierwsze słoneczne dni wiosny. 


SLOWO WSTĘPNE 


wygłoszone przez Kazimierza Skrzyńskiego w 
teatrze hr. Skarbka dnia 19 grudnia 1898. 
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Dochód z dzisiejszego przedstawienia 
przeznaczony jest, jak wiadomo, na rzecz 
stowarzyszenia Panien Ekonomek, będące- 


go oddziałem Towarzystwa dobroczynności 
Wincentego à Paulo. A więe przedewszystkiem 
serdeczna I gorąca podzięka łackawym paniom 
i szanowaym panom za tak gorliwa i sku- 
teczne poparcie szlschetnego celu Przyby- 
wając dzisiaj do teatru skarbkowskiego speł- 
niliście państwo dobry uczynek. dając swoją 
cenną pomoc instyturyi pożytecznej i po- 
siadającej szersze społeczne znaczenie, a choć 
na tem miejseu nie godzi się robić reklamy, 
mam nadzieję, że ten akt miłosierdzia bę- 
dzie równocześnie i przyjemnością. Robić 
dobrze i przy tem zabawić się, to chyba 
najmniej uciążliwy i najmniej przykry spo- 
sób spełnienia powinności względem bli- 
źniego | 

Instytucya Ekonomek ma na celu 
dostarczanie ubrań ubogiej dziatwie obojga 
płci ze sfer zwłaszcza rzemieślniczych; zaj- 
muje się ona więc najsłabszą i najbardziej 
potrzebującą opieki i  troskliwości  czę- 
ścią społaczeństwa, bo dziećmi, które prze- 
cież stanowią przyszłość narodu, jego siłe, 
jego jutro! Nie tylko należy te dzieci wy- 
chować i wykształcić, co jest dopiero zada- 
niem chwili późniejszej, ale najpierw trze- 
ba ja wyżywić, ogrzać i ubrać. I tu właśnie 
zaczyna się posłannictwo naszych panien, 
które tym sposobem godnie przygotowują 
się do przyszłego stanowiska żony i matki. 
Kupują materye, robią ubrania i rozsyłsją 
je dzieciom, które błog sławią nieraz te 
czarodziejskie ręce, eo im dały ciepło i 
zdrowie. 

Sposób w jaki wykonywana bywa do- 
broczynność publiczna i prywatna należy do 
najważniejszych i zarazem najtrudniejszych 
zagadnień społaczeńsiwa; musi ons być o- 
parta na racyonalnych podstawach, jeżeli nie 
ma stać się sportem lub prostą zabawką. 


Bez planu praktycznego marnieją najlepsze ' 


siły i chęci, i cel zamierzony nie bywa 
osiągnięty. Nie dosyć bowiem jest dawać 
pieniądze, które przy wadliwej organizacji, 
nie zawsze dostają się w ręce właściwa lub 
czasem zupełnie się nie dostają, ale należy 
w pierwszym rzędzie zbliżyć się osobiście 
do ubogiego lub nieszczęśliwego potrzebują- 
cego pomocy rady i ulgi. W tem bezpośre- 
dniem zetknięciu spoczywa dopiero etyczna 
wartość i ekonomiczna doniosłość miłosier- 
dzia. Ubogiego to podnosi moralnie i krzepi, 
a dającego wsparcia, uczy filozańcznie zno- 
sié przeciwności losa i przekonywk go o mar- 
ności wielu rzeczy. 

Obecna chwila dziejowa ętoi pod zna- 
kiem pracy społócznej. Kraj nasz znajduje 
się w epoce przejściowej, ewoluc"jnej; odzy- 
wują się nowe hasła i drgają newe prądy; 
ze snu budzą się do życia całe warstwy i 
prana w niem słusznie udziału, Wszyscy 
wołają: Światła i chleba! Ządaniu takiemu 
uczynić zadość, bez szwanku cał-j budowy 
społecznej, — oto cały sekret kwestyi so- 
cyalnej należycie pojętej. Do jej rozwiązania 
powołane są wszystkie czynniki, nie tyl- 
ko państwo i kraj ale i zbiorowe insty- 
tucye, stowarzyszenia i pojedyńcze jedno- 
stki potężne zwłaszcza w zasoby ducho- 
me i materyalne, na których w pierwszym 
rzędzie ciąży obowiązek poczuwania się do 
solidarności społecznej. Nie w agitacyi ni- 
welacyjnej prowadzonej pod obcemi nam ha- 
słami, ale w ciągłej pracy cywilizacyjnej 
obejmującej sercem wszystkie warstwy, bez 
różnicy wyznania, a opartej na szerokiej pod- 
stawie wolności politycznej i indywidnalnej 
znależć jedynie moana kluez harmonijnego 
rozwoju społeczeństwa dążącego pod narodo- 
wym sztandarem do coraz wyższych i do- 
skonalszych form postępu i kuliury. 

Kto, choćby w najmniejszej cząstce, 
przyczynił się do spełnienia swego postan- 
nictwa, kto choć jedną malutką nawet ce- 
giełkę przyniósł z sobą, do społecznego 
gmachu przyszłości — już pewną posiada 
zasługę. Dlatego możemy dzisiaj opuścić te 
mury z poczuciem spełnionego obowiązku ! 


OSTATNIA POCZTA 


($) Wydział krajowy zona już 
budżet krajowy na rok 1899, który przedło- 
żony zostanie Sejmowi do pierwszego czy- 
tania zaraz na pierwszem posiedzeniu w dniu 
28 b. m. 

Według przedłożenia tego wydatki fun- 
duszu krajowego prelim nowano w sumie 
9.648.816 zł., — w porównaniu z r. 1898 
większe o 777.845 zł; dorhody zaś prelimi- 
nowano w sumie 8,082.741 zł; w porówna- 
niu z r. 1898 większe o 859.788 zł. 

W porównaniu wydatków z dochodami 
własnymi funduszu krajowego, okazuje się 
niedobór w sumie 6,611.075 zł,, który po- 
kryty być musi dodatkami do podatków bez- 
pośrednich, 

Wydział krajowy wnosi, aby na po- 
krycie tego niedoboru nałożył Sejm dodatki 
do podatków, a mianowicie: od gruntowego 
i domowego w Galicyi poz60 ct., zaś w W, Ks. 
Krakowskiem po 49 ct. od 1 złr. podatku; od 
podatku zarobkowego i innych w Galieyi po 
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66 ct., zaś w W. Ks. Krakowskiem po 55 ct. 
od każdego złotego podatku. 

Dochód z dodatków preliminuje Wy- 
dział krajowy w sumie 6,655.3894 złr. a po- 
nieważ niedobór wynosi tylko 6,611.075 zł., 
przeto pozostaje jeszcze nadwyżka dochodów 
w sumie 44.319 zł. 

Omówienie szczegółów budżetu odkła- 
damy do jutra. 


Pod przewodnictwem N ajj. Pana od- 
była się wczoraj w Wiednia parada wojsko- 
wa. Udział w niej wzięli: P. Minister wojny 
gen Krieghammer, szef sztabu generalnego 
gen. bar. Beck, inspektorowie wojska, gene- 
rałowie broni książę Windisch-Graetz, br. 
Reinlander i bar. Waldstatten. Narada trwa- 
ła dwie godziny. 

Najj. Pan na wczorajszej audyencji 
ogólnej przyjął między innymi: księcia Aloj- 
zego Liechtensteina, posła barona Czecza 
Lindenwalda, infułata ks, Franciszka Wal 
czyńskiego, damę pałacową hr. Krystynę Po- 
tocką i hr. Bóżę Tarnowską. 


Wczoraj po południu odbyło się w 
Wiedniu posiedzenie Rady Ministrów. 


Dzisiaj odbywają się posiedzenia obu 
Izb Rady państwa. 

Jak nam z Wiednia telegrafują, prze- 
wodniczący stronnictw większości odbyli 
wczoraj w południe konferencyę, w której 
wzięło udział także prezydyum parlamentu. 
Według obiegających pogłosek, ma dzisiej- 
sze posiedzenie Izby posłów być nieodwołal- 
nie ostatniem posiedzeniem przed świętami 
Bożego Narodzenia. Na posiedzeniu tem za- 
mierza większość uczynić próbę, celem za- 
kończenia obrad nad podwyższeniem płac 
sług państwowych, i 

Podczas konferencyi wczorajszej zjawił 
się w parlamencie Marszałek krajowy Czech 
ks. Lobkowitz i rozmawiał z posłami kon- 
serwatywnymi i młodoczeskimi. 


Odsłonięcie pomnika Mickiewicza w 
Warszawie znaczono, jak wiadomo na 24 b. m. 
Dziennikom warszawskim pozwolono ogłosić 
z tego powodu odpowiednie artykuły, a obok 
Kuryera Warszawskiego, którego głos podała 
wczoraj w streszczeniu depesza prywatna, 
zamieszcza także artykuł Kuryer Codzienny. 

Podniesiono w nim, że obowiązkiem 
jest społeczeństwa polskiego „zjednoczyć się, 
gdy tego będzie potrzeba, we wspólnem usi- 
łowaniu, aby żaden niewczesny wybryk czy 
objaw, nie rzucił choćby najmniejszego cie- 
nia na uroczystość, która powinna pozostać 
uroczystością wielkiego poety. Miekiesicz 
nie był jakimś głośnym bohaterem, czy wo- 
dzem narodu, dla którego potrzebneby były 
szumne owacye. On był wieszczem. I jak 
cicho snuł wieszcze swe słowa, tak cichem 
a głębokiem powinno być uwielbienie dla 
niego.... 

„Młodzież nasza, my wszyscy pojmuje- 
my, że głębia naszych uczuć dla poety, któ- 
remu wznosimy pomnik, najlepiej wyrazi się 
w tej niczem nie zamąconej ciszy i spoko- 
ju, które powinny być charakterystyką dnia 
stuletniej roczniey urodzin wielkiego poety*. 

Według informacyi, jaką odbiera Czas 
od osoby przybyłej z Warszawy, przy od- 
słonięciu pomnika Miekiewicza przemawiać 
będzie Henryk Sienkiewicz i ks. Radziwiłł. 
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Rada państwa. 


RPA 


Wiedeń, 20 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzenin odczytano pismo P. Ministra 
sprawiedliwości o przywróceniu sądów przysię- 
głych w okręg. sąd. jasielskim i tarnowskim 
w Galicyi. Następnie odczytano szereg in- 
terpalacyj i wniosków, poczem P. Minister 
oświaty hr. Byiandt odpowiadał na interpe 
lacyę dep. Kronawettera o rozporządzenie 
wiedeńskiej Rady szkolnej okręgowej tyczą- 
ce się rozdziału dzieci wedle wyznania w 
niektórych szkołach m. Wiednia. P. Mini- 
ster odpowiedział, że Rada szkolna krajowa 
zajmowała się tą sprawą i uznała, że to nie 
zgadza się z istniejącymi przepisami. P. Mi- 
nister więc zarządził, aby do czasu skory- 
gowania tego rozporządzenia zawieszono je. 
P. Minister jednak przyznaje, ża mogą za- 
chodzić przyczyny faktyczne t. j. względy 
na podział godzin, które usprawiedliwiają 
taki podział. Gdyby więc rzeczowa względy 
za tem przemawiały, P. Minister nie będzie 
temu przeciwny. Dalej P. Minister odpowia- 
dał na interpelacyę dep. Bojki i tow. w spra- 
wie nieprzyjmowania uezni do seminaryów 
nauczycielskich w Galicyi. P. Minister po- 
wiedział, że utworzono już paralelki po se- 
minaryach dla pierwszego roku, aby zapo- 
biedz brakowi abituryentów i spadaniu fre- 


kwencyi w wyższych klasach. Aby zapobiedz 
brakowi nauczycieli ludowych w Galicyi, 
Rząd przedsięwziął już rokowania, eelem po- 
mnożenia liczby seminaryów. I tak semina- 
ryum w Zaleszczykach zostanie otwarte już 
w roku szkolnym 1899/1900. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos SŚchónerer i zapytał 
Prezydenta, czy zamierza cofnąć obelżywe 
słowa swoje, wystosowano na poprzedniem 
posiedzeniu do posła Wolfa. 

Prezydent odpowiedział, że nie cofać 
nie myśli (Oklaski na prawicy, protesty u 
Schónererowców). 

Schónerer zażądał następnie otwarcia 
dysknsyi nad odpowiedzią P. Ministra Ru- 
bera, w sprawie mianowania słoweńskich 
sędziów w Styryi. Wniosek ten w imiennem 
głosowaniu odrzucono. 

Potem przystąpiono do porządku dzien- 
nego t. j. do dalszej dyskusyi nad podwyż- 
szeniem płac sługom państwowym. 

Dr. Verkauf (sosyalista) referent mniej- 
szości, zapowiedział, że jego stronnietwo do- 
łoży wszelkich starań, aby uchwała doszła 
do skutku na tem jeszcze posiedzeniu! mimo 
ta nie zaniecha niczego, celem polepszenia 
projektu. Mianowicie mowca domaga się ob- 
jęcia tą reformą także sług pomocniczych 
i w tym duchu domaga się zmiany §. 1. 

Jeżeli znalazło się 18 milionów dla 
urzędników państwowych, a 3 i pół mil. dla 
sług, to znajdzie się jeszcze milion dla sług 
pomocniczych. (Oklaski u socyalistów). 

Dep. Schrammel (socyalista) popierał 
wywody Verkaufa, póczem na wniosek Ma- 
jera dyskusyę zamknięto i jako generalny 
mowca pro zabrał głos Młodoczech Brze- 
znovsky. Przemowę swoją zaczął po czesku 
i zrobił wyrzut Prezydentowi, że stenogrą- 
fowie jej nie zapisują. Następnie przema- 
wiał po riemiecku. 

Wiedeń, 20 grudnia. Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego, prócz P. 
Ministra oświaty, odpowiadał na inter- 
pelacye P. Minister handlu br. Di Pauli, 
mianowicie odpowiedział on p. Riegerowi w 
kwestyi zaprowadzenia spoczynku niedziel- 
nego w przemyśle handlowym, dowodząc, że 
tu nie da się ten spoczynek z całą ścisłością 
przeprowadzić, głównie ze względu na lu- 


dność wiejską, która w niedzielę może do-. 


piero czynić zakupy. Z czasem dopiero da 
się zaprowadzić całą ścisłość w spoczynku 
niedzielny m. 

W dalszej dyskusyi nad podwyższe- 
niem płac sługom państwowym, generalnym 
mowcą przeciw ustawie był p. Pommer, Któ- 
ry popierał poprawki p. Verkaufa. 

Następnie przemówił referent większo- 
świ dr. Piętak, który sprzeciwił się wszel- 
kim zmianom w przedłożeniu, nazywając 
szczególnie wnioski pos. Verkaufa niemożli- 
wymi. 

Po krótkiej odpowiedzi referenta wnio- 
sków mniejszości dep. Verkaufa, przyjęto $. 
1 kez zmiany i przystąpiono do §. 2. 

Równocześnie obradowała Izba panów. 

Prezydent ks. Windisch-Graetz na in- 
terpelacyę dr. Plenera, przyrzekł, że jeśli 
Izba posłów załatwi dziś przedłożenie o słu- 
gach państwowych, on je odeszle do komi- 
syi budżetowej Izby panów, aby je jak naj- 
rychlej, możliwie przed Nowym Rokiem, jak 
tego żądał p. Plener, załatwiła. Potem przy- 
jęto ustawę o kolejach lokalnych i posiedze- 
nie zamknięto. 


Nowy Targ, 20 grudnia. (Tel. pryw.). 
Przy dzisiejszym wyborze uzupełniającym do 
Sejmu z kuryi gmin wiejskich powiatu no- 
wotarskiego otrzymali: 

Dr. Jan Bednarski 149 głosów, Jan 
Szaflarski 22 głosów, ks. Albin 9 głosów. 
Posłem wybrany dr. Jan Bednarski. 

Kraków, 20 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Sekcja prawnicza Rady miejskiej 
uchwaliła wniosek: Celem uczczenia Jubile- 
uszu 50-letnich Rządów Najjaśniejszego Pa- 
na udziela się służbie etatowej gminnej m. 
Krakowa tudzież sierżantom i starszym pom- 
pierom straży pożarnej, każdemu po 15 zł., 
prowizorycznej służbie zaś, tudzież pompie- 
rom, fornalom, 'pomocnikom, stróżom nocnym 
i stałym robotnikom przy straży pożarnej, 
każdemu po 10 zł. Łączny wydatek z tego 
tytułu wyniesie 3.700 zł. 

Kraków, 20 grudnia. (Dep. pryw. 
telef.). Dzisiaj odbyła się tu rozprawa sądowa 
o lekkomyślną krydę przeciw Samuelowi 
i Bernardowi Wohifełdom, właścicielom ma- 
jątku Łagiewniki oraz fabryki cegieł i gipsu 
od Krakowem. Stan bierny majątku wyno- 
sił 587.192 złr. i nie miał pokrycia w sta- 
nie czynnym. Otwarcie konkursu nastąpiło 
z powodn podania, które sami oskarżeni 
wnieśli. 

Obwiniony Bernard Wohlfeld tłómaczył 
się. że na fabryce cegieł stracił 88.000 zł., 
na zbudowanej w spółce z innymi przedsię- 
biorcami gipsarni stracił około 60.000 zł., a 
na dostawie siana dla załogi wojskowej 
60 000 zł. Na 42.000 zł. zarwał go szwagier 
jego Atteslinder, który zbankrutował i uciekł 
do Ameryki. Obwiniony zbudował celem 
przechowywania siana baraki kosztem 38.000 
zł., ale ponieważ stracił dostawę siana, ba- 


5 


raki te nie przedstawiają dla niego żadnej 
wartości, dalej tłómaczył się tem, że na 
dzierżawie majątku Gaj stracił około 18.000 
zł., a wreszcie, że utrzymanie krewnych ko- 
sztowało go 10.000 zł. Podał, że gdyby nie 
nieprzewidziane straty, mógłby na dostawie 
siana zarobić około 60.000 zł. rocznie. 

Po rozprawie, trybunał uznał Barnarda 
Wohlfelda winnym, iż nie mógł zaspokoić 
wszystkich wierzycieli na czas i nie może 
dostatecznie usprawiedliwić się nieszezęsli- 
wymi wypadkami — i skazał go na 14 dni 
zwykłego aresztu Samnela Wohlfelda trybu- 
nat uwolnił od odpowiedzialności. 

Wiedeń, 20go grudnia Wiener Zig. 
ogłasza Najwyższe pismo odręczne do P. Pre- 
zydenta Ministrów hr. Thuma, którem wy- 
konywany przez ś. p. Naij. Panią protekto- 
rat nad Stowarzyszeniem Czerwonego Krzy- 
ża zostaje na razie przeniesionym na Najd. 
Cesarzewiczowę-W dowę Stefanie. 

Najj. Pan nadał szefowi seroterapeuty- 
cznego oddziału instytutu Pasteura w Pary- 
żu, dr. Marmorkowi, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 20 grudnia. (Telef.) Wezo- 
raj była u P. Prezydenta Ministrów hr. Thu- 
na i u P. Ministra handlu br. Di Paulego, 
deputaeya kupców i przemysłowców i prze- 
dłożyła obu PP. Ministrom uchwaloną 20 
b. m. rezolucyę, tyczącą się sprawy domokrą- 
stwa. Obydwaj PP. Ministrowie przyjęli de- 
putacyę bardzo życzliwie. P. Minister han- 
dlu przyrzekł starannie rozpatrzyć całą 
sprawę obrony słusznych interesów sfer, 
reprezentowanych przez deputacyę. 

Wiedeń, 20 grudnia. (Telef.). Na od- 
bytem wczoraj drugiem posiedzeniu Koła 
polskiego dokończono obrady nad sytuacyą 
polityczną; w toku dyskusyi wyłoniły się 
rozmaite petita matury politycznej, narodo- 
wej i ekonomicznej. Komisyi parlamentarnej 
Koła polecono nalegać na Rząd o wypełnie- 
nie tych postulatów. Pomiędzy postulatami 
znajduje się także sprawa położenia Polaków 
na Szląsku, oraz sprawa decentralizacyi do- 
staw dla armii. 

Budapeszt, 20 grudnia. Dzisiejsze po- 
siedzenie otwarto o godzinie pół do 12. Na 
początku p. Rakovszky domagał się od rzą- 
du odpowiedzi na kilka dawniejszych inter- 
pelacyj. 

Baron Banffy wśród ciągłego hałasu o- 
pozycyi odpowiedział, że rząd na wiele in- 
terpelacyj nie może zaraz odpowiadać, lecz 
musi wdrożyć dochodzenia. Po kilku formal- 
nościach, dyskutowano nad terminom wybo: 
ru prezydenta. ę 

Berlin, 20 grudnia. Reichsaneeiger do- 
nosi, że przeciw profesorowi Dalbruekowi 
wdrożono śledztwo z powodu jego uwag 0 ru- 
gach z północnego Szlezwiku, ogłoszonych 
w czasopiśmie Preussische Jahrbücher. 

Berlin, 20 grudnia. Reichsangeiger o- 
głaszą zniesienie blokady Krety z wyjątkiem 
transportów broni i amunicji. 

Berlin, 20 gradnia- (Telefonem). Z po- 
wodu uwag Possische Żtg., że tytuł księcia 
Lauenburskiego, który nosi hr. Herbert Bis- 
marek nadanym hył tylko ojeu jego ad per- 
sonam, piszą Berliner Neueste Nachrichten, 
że uwagi te są słuszne. To samo pismo do- 
nosi, że kanelerz ks. Otto Bismarck w swo- 
im ezasie bardzo niechętnie przyjął ten ty- 
tuł, a kiedy w marcu roku 1890 z okazyi 
jego ustąpienia ofiarowano mu dotacyę w 
wysokości 1,000.000 marek, Bismarck tę do- 
tacyę odrzucił. , 
|. Lipsk, 20 grudnia. W procesie prze 
ciw monachijskiemu pismu humorystyczne- 
mu Simplicissimus o obrazę majestatu po- 
pełnioną wierszami i ilustracyami został ry- 
sownik Heine, skazany na sześć miesięcy 
więzienia; dochodzenie przeciw wydawcy 
tegoż pisma Langenowi, który bawi za gra- 
nicą i przeciw autorowi wierszy Wedekin- 
dowi, będzie osobno przeprowadzone. 

Hamburg, 20 grudnia. (Telef.) Ham- 
burger Neueste Nachrichten zaprzeczają, ja- 
koby doręczenie własnoręcznego pisma cesa- 
rza Wilhelma IL Najj. Cesarzowi Franci- 
szkowi Józefowi przez ambasadora niemie- 
ekiego hr. Eulenburga było formalnem uzna- 
niem znanych wywodów P. Prezesa gabine- 
tu hr. Thuna w odpowiedzi na interpelacyę 
Koła polskiego i klubu czeskiego. Celem owe- 
go pisma było donieść Oesarzowi Austryi, 
jako najpotężniejszemu filarowi trójprzymie- 
rza O opinii, jaką sobie o fakcie wyrobił dwór 
berliński, co też zostało streszczone w for- 
mie odpowiadającej stosunkom, istniejącym 
pomiędzy oboma sprzymierzonymi Monar- 
chami. 

Rzym, 20 grudnia, Dziennik Osservatore 
Romano pisze, że wszystkie pisma rozmaitych 
krajów, służące Kościołowi i posłuszne ży- 
czeniom Papieża, powinny zakończyć roz- 
trząsanie kwestyi protektoratu nad katolika- 
mi Wschodu, ponieważ polemika ta, zgoła 
niepotrzebna, dostarcza jedynie prasie sekciar- 
skiej pretekstu do zakłócania zgody między 
chrześcianami 

Bruksela, 20 grudnia. Z okazyi ban- 
kietu. który urządziła w Leodyum partya li- 
beralna, przyszło tam do zaburzeń. Tłum 
wdarł się do sali, w której się bankiet od- 
bywał, rozpędził uczestników bankietu i po- 


niszczył umeblowanie sali. Około 20 osób 
zostało ranionych. 

Paryż, 20 grudnia. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj nad interpelacyą posła 
Lesie w sprawie niedyskrecyj, popełnionych 
w kwestyi rewizyi procesu Dreyfusa za eza- 
sów gabinetu Brussona. Potem nastąpiła in- 
terpelacya posła Milleranda, tycząca się wa- 
runków, pod jakimi tajne dossier ma być wy- 
danem trybunałowi kasacyjnemu. 

Prezydent ministrów Dapuy i minister 
wojny Freycinet oświadczyli w odpowiedzi 
na interpelacyę, że dossier zawiera dokumen- 
ta, których wyjawienie mogłoby naruszyć 
spokój państwa; wydanie ich zatem może 
pastąpić tylko przy nadzwyczajnej ostrożno- 
ści i pod. odpowiedzialnością trybunału ka- 
sacyjnego, który też przyrzekł dać odpowie- 
dnią gwarancyę. Po tem oświadczoniu Izba 
370 głosami przeciw 80 przyjęła zapropono- 
wany przed rząd porządek dzienny. 

Paryż, 20 grudnia. (Telef.) Liga an- 
tisemieka porozlepiała tu na murach plakaty 
zawierające proklamacyę, protestującą prze- 
ciwko toczącym się w Izbie deputowanych 
rozprawom nad dossier sprawy Drayfusa. 
W dalszym ciągu twierdzi ta proklamacya, 
że Dreyfus był bezwarunkowo zbrodniarzem 
stanu i zdecydowanym zdrajcą; domaga się 
zatem od sądów zaniechania rewizyi p:oce- 
su, którego wyrokiem Dreyfus został potę- 
piony. 

Paryż, 20 grudnia. (Telef. ) Petit Journal o- 
powiada, że Lebrun-Renault po zawiadomieniu 
o rzekomych zeznaniach Dreyfusa, otrzymał 
vd prezydenta ministrów nakaz, aby tego 
przed nikim nie powiarzał, ponieważ stron- 
niey Dreyfusa mogliby wyciągnąć z tego 
daleko idące konsekwencye. Lebrun-Renault 
otrzymał takie same instrukcye od prezy- 
denta rzeczypospolitej p. Faura. 

Madryt, 20 grudnia. Sytuacya niezmie- 
niona, przesilenie urzędownie zapowiedziane 
na dzisiaj. W San Sebastian komenderujący 
zarządził zamknięcie klubów karlistycznych. 

Konstantynopol, 20 grudnia. Sułtan 
wysłał do cara telegram, w którym dzięku- 
je za przybycie w. księcia Mikołaja, wyraża 
zadowolenie z powodu przyjaznych zapewnień 
w. księcia i zachwyt z ofiarowanej czwórki 
rysaków. 

Konstantynopol, 20 grudnia. Wezo- 
raj w Yildiz-kiosku odbył się obiad galowy 
dla w. księcia Mikołaja. Car telegraficznie 
podziękował sułtanowi za przyjęcie w. księ- 
cia i wyraził swą przyjaźń. 

Konstantynopol, 20 grudnia. Wielki | 
książę Mikołaj odwiedził wielkiego wezyra i 
ministra spraw zagranicznych. Sułtaa na- 
dał ambasadorowi rossyjskiemu Ziaowiewo- 
wi w. order Medżidje z brylantami. 

Londyn, 20 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Tangeru, że tamtejszy lekarz 
Schmidt, udał się do Marakesz, prawdopo- 
baie celem udzielenia lekarskiej pomocy suł- 
tanowi marokańskiemu. 

Waszyngton, 20 grudnia. W senacie 
kongresu p. Hanna wniósł ustawą, według 
której przyznana ma być znaczaa subwencya 
na cele amerykańskiej, żeglugi dla popierania 
handla wewnętrzn+go i rozszerzenia handlu 
zagranicznego Stanów Zjedno*zenych. Sub- 
wencya ma być przeznaczoną także na nowe 
okręty transportowe. Senator Mazon wniósł 
rezolucyę, zwracającą uwagę amerykańskiego 
senatu na ustawodawstwo parlamentu nie- 
mieckiego, zmierzające do wykluczenia wędlin 
i mięs amerykańskich z targów niemieckich. 
Rezolurya wzywa komisyę rolniczą, aby się 
zajęła obradami nad środxami, któreby zapo- 
biegły ograniczeniom importu amerykańskiego 
do Niemiec, oraz wystąpiła z represaliami 
przeciw Niemcom. Chodziłoby mianowicie o 
poczynienie utrudnień dla dowozu produktów 
importowanych z Niemiec do Stanów Zjedno- 
czonych, jak cukru, wina i t. d. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 grudnia 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
20050, Węgierskie akcye kredytowe 3891-50, 
Akcye anglo-austryackie 15550, Akcye bsn- 
ku Union 294 —, Kredytowe ziemskie 467'—, 
Kredyty 35950, Akcye kolei południowej 
64:25. Losy tnreckie 5817, Akcye kolei 
państwowej 364: —, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 295 —, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-25, 
Akcye tytoniowe 12425 galicyjskie obliga- 
cya indemnizacyjne 97:40, Akcye kolei Eben- 
tal 26025. Akcye banku dla krajów koron- 
nych 283 —, $-procentowa węgierska renta 
złota 120—, Akcye banku związkowego 
264—, Rubel papierowy 127-75. Węgier- 
ska renta papierowa 97:80. Rimurania 285-25, 
Usposobienia silne. 


dpowiadzialny redaktor kiin Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Lekcve szermierki 
na pałasze i fiorety. 
Warunki bardzo przystępne Dla PP. 
akademików i uezniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. , 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Dukaty jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zleeenia z prowincyt wykonywujemy į 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- | 


į mienie lub ważne dokumenty. 


| zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale ro | 


C. k. uprz. galic. akeyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział | 
apo ony których biura mieściły się , Towarzystwa przyjaciół sztuk 
otąd w mezaninie gmachu własnego, Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
do frontowych lokalności w parterze sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny & popołudniu, 
| Oddział depozytowy Wstep od osoby kosztuje w niedzłełę 15 ct 
koma wkłady 1 iuan zaliezki na SĘ W dnie powszednie 30 et, — Dla członków 
ieżący, prz muj 0 echowania apiery warto- A 
| ó n i R ela aa takowe i wstęp wolny. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 


, granicznych tak zwane 

i twarte codzieanie (z wyjątkiem poniedziałków | 
| Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) | gd godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- | W niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
* taryusz otrzymuje w stalowej kasie panc: -nej schowek | godmny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
do wyłącznego uży ku i pod własnym kluczem, gdzie | otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może Bwcje | 4o godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
lod godziny 10 do g. 1) — Wsięp w dnie 

| powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Mnzeum przemysłowe miejskie o- 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
ak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy PE E się do tego rodzaju depo- 
mysłu krajowego otwarta codzienme w domu ! 


niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek. czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 


Pod we | Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 


rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 1i do 1. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 

rzed do godz. 2 po poludniu. Wstęp wolny. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- o kosztuje 30 ct. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. III 144/97 (4) (788% 1—3); 


stellen, odor binnen 8 Tag n seine Finsen- | 


| wionym dla nich kuratorem Afianasem Ozor- | 


a f Grund der Klage wurde dem Geklagten i oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż w ra- do spadku się oświadczył, gdyż w razie prze- 
| aufgetragrn. die obigen Summen sieherzu- | zie przeciwnym rozprawa spadkowa z ustano- | ciwnym spadek za zgłaszającymi się spadko- 


biereami i z ustsnowionym dlań kuratorem 


O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie Ol | dung-n einzubriogen 


(nym w Dobrowodach zostanie ukończoną, | 


Dmytrem Kuszmelukiem pertraktowanym bę- 


dział V. oyłaszu, że na prośbę Agnieszki z 
Wolaków Opały wdroż'nem zostało pusiępo- 
wanie celom u nania za zmarleg» niewiedo- 
mego życia i miejsca pobytu Filipa Opały 
z Przyszowa kameralnego p ch=dzącego, któ- 
ry wedle przeprowadzonych dochodzeń na 
wiosnę roku 1894 poszedł na fls i w czer- 
wcu roku 1394 w Warszawie miał umrzeć. 

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
jakąś wiadomość o nieobecnym mieli, aby o 
niej tuteiszemu sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Fischlerowi w Rzeszowie d? dnia 30 gau- 
dnia 1893 donieśli, po upływie bowiem tego 
terminu będzie orzeczone, co do prośby o u- 
znanie śmierci. 

Rzeszów, dnia 12 listopada 18%8. 


Głeschafiszahl Cw. IV 2982/98 (1) (7978) 
Wider Hr. Adolf Sonel dessen AOR) 
hait unbekannr ist, wurde bei dem k. k, 
Landes- als Hand-lsg>richte in Lemberg vòn | 
J. Sperber wegen Sicherstellung von 205C | 
fi. u. 1500 zł. 6. W. eine Klage angebrachr. ! 


Zur Wahrung da- Rerhte d s Bailagten | Zbaraż, dnia 30 czerwca 1897. 
w rd Herr Ady Dr Jacob Diamand in A 
berg zum Curator bastelit 

Dieser Qurxtor wird den B-klagten in| L cz. IV. 374/97 (1) (79/4 1—8) 


dər bzeichneten Reehtesach  a:f de'sen Ge Wzywa się nieznaną z miejsca pobytu 


f.hr und Kosten so lange vertrot-n, bis diaser Teklę Grabas aby w ciągu. roku oświadczyła L. cz. 374/92 (47) 


ię do spadku po Swo!m ojcu ś p D oytrze| 


antwaier sich bei -Gericht meldet oder einen | 
Chomycz w P-repelińcach dnia 20 marca! 


B-vollmśa"ht gtea n hmh ft ma*ht. 
K. k. land-s- als Handelsuericht, Abtheil. IV 
Lemberg, au 24 Novsmbec 1893, 


L 2259/97 (7973 1 3) 

O k. Sad powiatowy w Zbaraża podaje 
do powszechnej wiadomości, ża Mta Koza- 
czuk val Kowalczuk zmarła w D browodach 
dnia 18 listopada 1850 z pozostawieniem ma 
jatku, nie pozostawiwszy rozporządzania osta- 
taniej woli, a do spadku po niej powołani są 
między innymi Petro Wołoszyn i Marya Kar- 
powiez 

Gdy miejsea pobytu tychże nie jast są- ' 
dowi znanem, przeto wz-wa się ich, ażeby | rządzenia. 
w ciągu roku liczą”, od trzeciego ogłoszenia Wzywa się Wasyla Sypiusa, aby w prze- 
niniejszego edyktu, zgłosili się do tut. sądu! ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu 


spadkobiercami i jej kuratorem dr. Naglerem 
adw. w Zborowie, pertraktowsny będzie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zborów, dnia 24 października 1898. 


L. 16599/97 


zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 


(7968 1— - 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie tut wykazali, gdyż w razie przeciwnym postępo- 


dzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Peczemżyn, 28 grudnia 1897 


(7962 1—38) 
C. k. Šad powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że dnia 25 marca 1892 zmarł w 


1895 beztestamentalnie zmarłym, pozostałego | Tarnowie Jakób Dawidowicz bez pozostawie- 
gdyż inaczej spadek ten z głaszającymi sięj nia ostatniej woli rozporządzenia 


Poniaważ spadkobiercy zmarłego tut. 
sądowi nie są znani przeto wzywa się wszyst- 
kich którzyby do spadku tego jakie prawo 
dziedziczenia mieli, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od daia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu do spadku tezo się zgłosili prawny ty- 


wanie spadkowe z ustanowionym kuratorem p. 


bytu Wasyl. Sypiuka, że ojciec jego Semen | adw. Ofineram w Tarnowie i ze zgłoszonymi 
Sypiuk Dm.tra zmarł w Kluczowie wielkim | spadkobiercami którzy prawny tytuł do spadku 
19 adna 1884 bəz ostatniej woli rozpo- | wykażą przeprowadzona, a część nieobjęta 


ewentualnie zaś cały spadek jako bezdzie- 
dziczny Państwu Rar) będzie. 
Tarnów, dnia 4 maja 1898. 


7 


34 ct., poniżej tych ccn sprzedaż nie przyj- 


Warunki licytacyjae i odnoszące się do 


EAREN ERA E m 2 
Mb ZZ E E W AMA Eö ZA 
Licytacye. dzie do skutku. 
L. 33482 1 (8112) 


OGŁOSZENIE LICYTACYL . 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina w ni- 
żej poszczególnionym okręgu dzierżawnyśe, odbędzie się w dniu 29 grudnia 1898 ponowna 
ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. i 
Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1899, 1900 i 1901 lub też bsz- 
warunkowo rok 1899 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. J. 1900 i 1901. 


z Cena wywo- 5 ; 
Okrąg Przedmiot łania roczne Livytacya odbędzie 
A 1 aa o czynszu a 
dzierżawny dzierźawny Gg się 


uir, Je 


W gmachu e. k. Dyre- 
keyi okręgu skarbowego 
w Rzeszowie dnia 29 
grudnia 1898 od godziny 
9 rano do 1 po południa. 


UWAGA: W myśl $. 10 ust. kraj, z 15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 88 obowiązany 
jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać dodatek kraj w wysokości 30%/o rządowego po- 
datku konsameyjnego, jak długo dodatek kraj. istnieć będzie, i za prawo poboru 
tego dodatku kraj. uiszezać 300/, z czynszu dzierżawnego prawa poboru podatku 
konsumcyjuego. 


wino taryfa O. usta- 
wy z 18 maja 1875 


Baranów 


Oferty, zaopatrzone w wadyum wynoszące 100/, ceny wywołania wnosić należy na rę- 
ca c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy, w godzinach urzędowych najpó- 
żniej do godz. 6 wieczór dnia poprzedzającego termin lieytacyi. Bliższe warunki lieytacyi i 
wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżawnego przejrzeć możua w godzinach 
urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie i w odnośnych Nadzorach 


e. k, straży skarbowej. Oferty spóźnione nie będą uwzględniane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Rzeszów, dnia 16 grudnia 1698. 


do L. 38.021/98 
OBWIESZCZENIE 

C. k. D;rekcya okręgu skarbowego w 
'farnopolu rozpisuje 3eią publiczną lieytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumeyjnego od mięsa w trembowelskim 
okręgu dzierżawnym na czas trzech lat: 1699, 
1900 i 1901 bezwaruakowo, albv na jeden 
rok 1699 z mlezącem odnowieniem dzierżawy 
na dalsze dwa lata 1900 i 1901, lub też tylko 
na rok 1899 pod warunkami w równoczesnem 
drukowanem obwieszczeniu zawartymi. 

W okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumcyjny od mięsa wadług klasy IE. taryfy 
B. ustawy z 16 czerwca 1877 (dz u. p. Nr. 
60). 

i Cenę wyworania stanowi roczny CZynSZ 
dzierżawny w kwocie 5200 zł. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz 
miejscowości należących do tego okręgu dzier- 
żawnego można przeglądnąć przed lieytacyą 
w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Tar- 
nopolu, tudzież w e. k. Nadzorze straży skar- 
bowej w Trembowli. 

Oferty pisemne, w kogertach opieczęto- 
wanych i należycie zaadresowanych, z poda- 
niem przedmiotu dzierżawy należy wnos ć naj- 


(8049 3—8) 


później do godz. 12 w południe dnia poprze- 


dzającego ustną licytacyę t. j. dnia 22 gru- 
dnia 1898 do rąk Dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Tarnopolu. 

Wadyum w wysokości 100, ceny wy- 
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi nstnej do 
rąk kómisyi licytacyjnej złożone. 

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę 
dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wadyum 
przyjmowane. 

C. k. powiat. Dyrekceya skarbu. 

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1898. 


L: cz. E. 873/98 (8) (8008 3 —3) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezędno- 
ści w Wieliczee, zastąpionej przez adw. dr. 
Dziewońskiego. odbędzie się dnia 18 stycznia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie- 
liczee, lieytacya realności lwh. 16 w Byszy- 
cach, Jana Siatki i spól. własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona ua 
licytacyę, jest oceniona na 2610 zł. 

Najniższa cena wynosi 1740 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
zo do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. || l 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytecyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 


mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 
Ć k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 


Wieliczka, dnia 22 listopada 1898. 


L. cz E. 1108/98 (5) (8039 3—3) 

Na żądanie Kłyma Horoszczuka, odbę- 
dzie sę dnia 19 grudnia 1898 o godz. 10 
przed poładmem w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 9 licytacya realności whl. 
47 gm. Ulwówek, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 870 zł. a. w 

iiajniższa cena wynosi 195 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjna i oduoszące się do 
tej nierucbomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny. protokoły o 'enienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, insczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytaeyjuego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
i Sokal, dnia 11 listopada 1898. 


L. cz. E. 278/98 15 (7993 2—3) 

Na żątarie Jana Troniarskiego przez 
Ads. dr Ludwika Grzybowskiego zastąpione- 
go w Czortkowie, odbędzie się dnia 12 sty- 
cznia 1688 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. H 
licytacya realności whl. 166 ks. gr. gm. Na- 
gorzanka i whl, 418 ks. gr. tej samej gminy 
objętych. 

Realność lwh. 166 ks. gr. gm. Nago- 
rzanka składa się z parceli bud. lkat. 156 o 
powierzchnoi 9737] oszacowana na 400 zł. 
Na tej pb. 165 stoją budynki: a) dom mie- 
szkalny słoraą kryty, z gliny lepicny, dre- 
wniany oszacowany na 100 zł, b) drugi dom 
mieszkalny wraz z ehlewem, oszacowany na 
100 zł, e) stodała ze spichlerzem óceniona 
na 400 zł., d) stajnie słomą kryte, oszacowa- 
ne na 400 zł. 

Drugim przedmiotem licyiacyi jest re- 
alność lwh. 418 kg. gr. gm. Nagorzanka zło- 
żona z samych gruntów w łącznym obszarze 
przeszło 180 morgów, wartości szacnnkowej 
270.600 zł. Realność whl. 418 ks. gr. gm. 
Nagorzanka nie ma żadnych przynależności i 
zadne przynależności z nią sprzedane nie będą. 

Najniższa cena wynosi a to: realności 
whl. 166 ks. gr. gminy Nagorzanka kwotę 
983 zł. 84 ct., zaś realności whl. 418 ks. 
gr. gm. Nagorzanka objętej kwotę 18383 zł. 


Gazeta Lwowska Nr. 289 z dnia 21 grudnia 1898, 


tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, protokół ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybiecie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 2% października 1898. 


L. cz. E. 121/98 (6) (8102) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Krakowie, odbędzie się dnia 11 stycznia 
1899 o godz 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII w Li- 
szkach przymusowa lieytacya 1/10 części re- 
almości lwh. 52 ks. gr. gm. Przeginia ducho- 
wna objętej dłużnika S:anisława Galosa wła- 
snej. 1/10 ezęść nieruchomości powyżej wysta- 
wiona na licytacyę jest oceniona na 305 zł. 
20 ct., a mianowicie 1/10 część gruntu na 
179 zł 70 ct. zaś 1/10 część budynków na 
125 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 208 zł, 47 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzieniżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Heytacyjnym, inaczej roszczenia 'ta- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tu osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istniejs bądź w toku postępowania licy- 
iacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania jedyure 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu mżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego |na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 16 listopada 1398 


L. ez. E. 473/98 (6) (807 :) 
Na żądanie c. k. uprzyw. galie ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1899 o godz. 12 w południe 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności dłużnika Dawida Hackera 
własnej w Kołomyi pod l. k. 190 pałożonej 
wykazem hip. l. 88 ks. gr. gm. dla I dziel. 
w Kołomyi objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kamienicy I-piątrowej 
Nieruehomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 88910 zł. 
„ Najniższa cena wynosi 19455 zł, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
ma 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
ua, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionem w biurze Nr. 1. 
. , Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moćnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 18 listopada 1898. 


D ME 4% ER; EBGDWY W. 


L. 3308 (8114 1—3) 

Dnia 27 grudnia 1898 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod- 
pisanego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
zapomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
w roku 1899 następującego materyału budul- 
cowego a mianowicie: 

Drzewo okrągłe, jodłowe lub sosnowe: 

16 cm. grudo, 6 63 m. długie sztuk 250, 

18 cm. grube, 6:68 m. długie, sztuk 350 

21 cm. grube, 6 63 m. długie, sztuk 1150, 

24 em. grube, 6:68 m. długie, sztuk 2000, 

26 cm. grube, 6:68 m. długie, sztuk 1800, 

29 cm, grube, 6:68 m. długie, sztuk 1700, 

31 cm. grube, 6:68 m. długie, sztuk 1350, 

37 em. grube, 6'63 m. długie, sztuk 50, 

8—10 cm. grube, 8:50 m. długie, szt 800, 

26—29 em. grube, 8m długie, sztuk 140, 

26—29 em. grube, 10'5 m. długie, szt. 20, 

Drzewo dębowe okrągłe: 

41 em. grube metrów bieżących 15, 

30 cm. grube metrów bieżących 30, 

32 em. grube, metrów bieżących 5, 

27 em. grube, metrów bieżących 8 

Drzewo sosnowe okrągłe: 

31 em. grube, 3—8 m. długie, m. bis- 
żących 100 

Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
oferty ostemplowane znaczkiem na 50 ct., za- 
wierające wadyum w wysokości 50/, ofero- 
wanej kwoty a zaopatrzone klauzulą, iż oferen- 
towi dokładnie są znane warunki licytacyjne 
i że tymże się bezwarunkowo poddaje, wnos:ć 
należy najpóźniej do godziny 11 rano w dniu 
licytacyi na ręce c. k. naczelnika, 

Na kopercie uależy umieścić napis: 
„Oferta N. N. na dostawę materyału budul- 
cowego w roku 1899". Otwarcie ofert nastąpi 
tegossmego dnia o godzinie 11 i pół przed 
p.łudniem. 

Bliższe warunki tej licytacyi, które ofe- 
renci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego e. k. Zarządu salinar- 
nego. 

C. k Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 17 grudnia 1898. 


Konkursa. 
8 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Aleksandra Wisłoekiego posady 
c.k. notaryusza w Dębicy ewentualnie innej w 
drodze przeniesienia opróżnić się mającej Yoz- 
pisuje się miniejszera konkurs z tem, że po- 
dania kompetencyjne, należycie udokumento- 
wane, w właściwej drodze do dnia 15 stycznia 
1899 włącznie do tej e. k. Izby notaryalnej 
wnosić należy. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 
Tarnów, 10 grudnia 1898. 


L. 752/9 (8020 2—3) 


L. 681 (8046 2—3) 
Rozpisanie konkursu, 

Na mocy uchwały izraelickiej gmi- 
ny wyznaniowej w Tarnowie z dnia 27 
listopada 1898 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę rabina w Tarnowie. 

Kandydaci ubiegający się 0 po- 
wyższą posadę wniesć mają podania 
swe kompetencyjne do rąk podpisanego 
do 15 lutego 1899. 

Wymaga się: 

I. Przedłożenia świadectwa moral- 
ności, wystawionego przez właściwe 
władze. 

II. Dowodu, iż ubiegający się jest 
obywatelem austryackim. 

III Dowodu iż ubiegający się po- 
siada ustawową kwalifikacyę na rabina. 

IV. Dowodu, że kandydat włada 
polskim, niemieckim i hebrajskim języ- 
kiem tak w piśmie jak i w słowie. 

V. Dowodu, że kandydat był czyn- 
nym na polu literackiem lub na polu 
duchownem. 

VI. Przyjęcie nastąpi na razie pro- 
wizorycznie na lat trzy, poczem utrwa- 
lenie na posadzie nastąpić może. 

VII. Roczna płaca oprócz zwy- 
kłych poborów ubocznych wynosi ro- 
cznie 1500 zł. płatna z góry w mie- 
sięcznych ratach, 
| VIII. Na żądanie przełożeństwa 
izraeliekiej gminy wyznaniowej jest kan- 
dydat obowiązany wygłosić próbne ka- 
zanie, 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1898, 

J. Maschler, 


L. 111001/I. 
KONKURS. 


Konkurs na posadę ekspedyenta przy e. k. 
urzędzie oeztowym w Woli zarzyckiej w po- 
wiecie Łańcuekim za kontraktem służbowym 


i kaucyą w kwocie 200 zł. 
Pobory: 
Płaca rocznych 200 zł 
ryczałt kancelaryj y 60 zł 
i wynagrodzanie 200 zł. 


na codziennego posłańca piesz+go do Leżajska 


i napowrót. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 stycznia 1899 do e. k. Dyrekcyi poczt i 


telegrafów we Lwowie. A 
Lwów, dnia 13 grudnia 1898. 


L 2260 
KONKURS 


na posadę inżyniera przy Wydziale Ra- 


dy powiatowej w Lisku. 
Pobory: 
Roczna płaca w kwosie 1200 zł. 
Ryczałt na objazdy w kwocie 400 zł. 
Warunki: 


1) Obrwatelstwo austryackie i nie- 


przekroczony wiek lat 40. 

2) Ukończone studya techniczne 
w politechnikach lub instytutach techni- 
cznych. 

Przyczem nadmienia się, że inży- 
nier powiatowy będzie mógł także, o 
ile na to czynność służbowa zezwoli, 
w granicach przez Wydział powiatowy 
określić się mających, za każdorazo- 
wem, ewentualnem zezwoleniem Pre- 
zydyum Rady pow. wykonywać techni- 
czne roboty prywatne. ! 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne należy wnosić do Wydziału Rady 
powiatowej w Lisku nadalej do 5 sty- 
cznia 1899. 

Lisko, dnia 12 grudnia 1898, 

Prezes Rady powiatowej 
Ludwik Ramult. 


L. 1629 (8084 2—3) 

Na zasadzie uchwały raay miej- 
skiej z dnia 8 lutego 1898 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę wete- 
rynarza miejskiego za remuneracyą 200 
zł. w. a. rocznie, zaś na podstawie 
uchwały z dnia 4 kwietnia 1-98 roz- 
pisuje się konkurs na posadę kasyera 
miejskiego z płacą roczną 500 zł. aw. 

Obie posady będą obsadzone pro- 
wizorycznie. 

Co do posady kasyera stabilizacya 
nastąpić może a w takim razie liczą 
się dwa kwinkwenia po 100 zł. i przy- 
sługuje prawo do emerytury. 

Kaucya służbowa wynosi 800 zł. 

Kompetenci winni wnieść podania 
swoje na ręee burmistrza w terminie 
do 15 stycznia 1899 przy dołączeniu 
dokumentów co do weterynarza dyplo- 
nu weterynarskiego, zaś co do posady 
kasyera świadectwa złożonego egzami- 
nu z rachunkowości państwowej dowo- 
du że nie przekroczyli 40 roku życia są 
zdrowi i posiadaią praktykę zawodową. 

Kałusz, 16 grudnia 1898. 

Burmistrz, 


L. 600 pr. R. s. kr. (8078 2—38) 
KONKURS. 

W celu cbsadzenia opróżnionej posady 
e. k. okręgowego inspektora szkół ludowych 
w okręgu szkolnym w Jarosławiu, ewentu- 
alnie w innym okręgu opróżnić się mogącej 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Z posadą tą są połączone w myśl wta- 
wy z dnia 8 czerwca 1892 Dz u. kr Nr 9: 
prawa i pobory e k. urzędmków państwo- 
wych IX klasy dyet Oprecz tego otrzyma 
inspektor ryczałt dyet i kosztów podroży w 
kwocie rocznej 550 zł 

O posadę powyższą podawać się mogą : 

1. nauczyciele szkót ás ednch mający 
przynajmniej pięcioletuią praktykę w zawo 
dzie nauczycielskim. 

2. Kateehea w szkołach średnich lub 
ludowych mających przynajmniej pięcioletnią 
prakt»kę na stałej posadzie katechety. 

8. kierownicy szkół eo najmmej cztero- 
klasowych z kwalifikacyą do szkół wydzia 
łowych. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę winni się wykazać znajomością obu 
języków krajowych t. j. polskiego i ruskiego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe i wypełnioną tabelę stosu.- 


(8019 3—3) 


(8021 2—3) 


12 stycznia 1899 


do 20 stycznia 1899. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, doia 12 grudnia 1898. 


L. 2251 


KONKURS. 


uczniowi 


wskiem, Wydział po” iatowy w Dąbro- 
wie rozpisuja niniejszem konkurs. 


Stypendyum to zatrzyma stypen- 
dysta aż do rzeczywistego ukończenia 


rozpoczętej nauki. Złe postepy w na- 
uce powodują utratę stypendyum. 

Stypendyum nadane z"stanie przez 
Wydział powiatowy w Dąbrowie na 
przedstawienie Dyrekcyi szkoły, do któ- 
rej kandydat uczęszcza i który wszyst- 
kim warunkom przyjęcia do szkoły za- 
dośćuczynił i na tej podstawie do szko- 
ły przyjętym został, lub przyjętym być 
może albo też, który na wyższym dziale 
nauki się znajduje. 

Nadane stypendyum wypłacone bę- 
dzie za pośrednictwem Dyrekcyi szkoły 
do której kandydat uczęszcza. 

Kandydaci winni wnieść swe po- 
dania do Wydziału powiatowego w 
Dąbrowie za pośrednictwem Dyrekcji 
Zakładu, do którego uczęszczają, naj- 
później do 25 stycznia 189 i dołączyć 
metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa 
i świadectwo szkolne z ostatniego pół- 
rocza. — 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dąb:owa, 26 listopada 1893. 


L. 1268, 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zba- 
rażu ogłasza niniejszem konkurs, celem sta- 
łego obsadzenia nastepujących posad nau- 
czycielskich : 

I. W szkola 5-blasowej męskiej w Zba- 
rażu posada młodszego nauczyciela z płacą 
400 zł. a w. i 102 na pomieszkanie, 

II W szkole 5-klasowej żeńskiej w Zba- 
r»żu posada starszej nauczycielki z płacą 450 
zł. w. a. i 108/, na pomieszkanie, 

Pierwszeństwo będzie miała kandydatka 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych z gru- 
py III. 

II. W szkole 2-klasowej w Łubiankach 
niższych posada kierownika szkoły z płicą 
350 zł. i 50 zł. za kierownictwo, tudzież wol- 
nem pomieszkaniem. 

IV. W szkołach 1 klasowych z płacą 
350 zł. w. a. i wolanem pomieszkan em: 1. 
W Bazarzyńeach 2 w Dobrowoda b, 3 Hn- 
li zkach 16 zł. w. a dod:tku osobistego, nie- 
«liczalnego do emyrytury, 4. w Jacoweach 
263 zł. w. a. gotówsą i 87 zł. w. a. w na 
wrze 5 w Klimkowcach 6 w Koziarach, 
7 w Łozówce, 8 w Palczyńcach 24 zł w. a, 
dodatku osobistego, niewliczalnego do eme- 
rytury, 9. w Nieniawie, 10. w Szelpakach. 
249 zł w. a. gotówką i 101 zł. w. a. w na- 
turze, 11. w Terpilówce 3806 zł 88 et. go- 
tówką i 48 zł. 12 et. w naturze, 12. w Wo- 
robijówce 272 zł. gotówką i 78 zł w. a. w 
naturze, 18. w Zbarażu starym z płacą 350 
zł w a. 

Podania należycia udokumentowane wno- 
sié należy za pośrednictwem swy:h władz 
urzełożonych do tutejszej . k Rady szkolnej 
okręgowej do 25 stycznia 1899 

Zbaraż, dnia 6 grudna 1498. 

L. 1689. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Nowym 
Saczu ogłas:a konkurs na następujące posady 
nauczycielskie : 

I W 5-klssowej szkołe wydziałowej żeń- 
skiej połączonej z 4-klssową pospolitą w No- 
wym Sączu posada dyrektora, dwóch nau- 
czyciełek z egzaminami wydziałowymi z grupy 
I., jednej z IL. i jednej z III grupy, przed- 
miotów, ewentualnie posady st-rszych nau- 
czycielsk 4-klasowej szkoły pospolitej połączo- 
nej z powyższą szkołą i rosada nauczycielki 
młodszej tejże szkoły 

Wszyscy nauczyciele tych szkół pod 
względem płacy i innych służbowych korzyści 
zaliczeni są do II. klasy płac w myśl art. 


ków służbowveh sporządzoną na przepisanym 
formularzu (Qualifi'at'onstabelle) w języku 
niemieckim, należy wnosić za pośrednictwem 
p'zełożonej wła zy szkolnej najpóźniej do dnia 


Zebrane podania przedłożą Rady szkol- 
ne okręgowe, wzylędnie Dyrekcye szkół sre- 
dnr h 1 semirarvów nauczycielskich najdalej 


(8115) 


(elem nadanja w myśl aktu fun- 
dacyi stypendyjnej powatu dąbrowskie- 
go z dnia 12 lutego 1894 stypendyum 
o rocznych 50 zł. na rok szkolny 1898/9 
pochodzenia włoświańskiego 
z powiatu dąbrowskiego, oddającemu 
się z dobrym postępem nauce rolni- 
ctwa lub przemysłu w jednej z pu- 
blicznych szkół w obrębie Krolestwa 
Galicyi z Wielkiem Księstwem Krako- 
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11. ustawy z dnia 5 maja 1896; Nr. 84 Dz. 


u kraj 


rownictwo. - 


III Samodzielne posady w 1-klssowych 


szkołach: 1. w Andrzejówce, 2. Dubnem, 3 


wniku, 15. Trzetrzewinie, 


ruski, w innych język polski. 
Posady młodszych nauczycieli 2-kl. 


szkół: 1. w Chomranieach, 2. Rytrze, 3. Siedl- 


cach, 4. Wielogłowach, 5. Zagorzynie, z pła 
cą 300 zł. i 100/, na pomieszkanie. 


W szkołach ad 2, 8, 4 jest prócz tego 


w budynku szkolnym wolne pomieszkanie o 
jednym pokoju dla młodszego nauczyciela 

Podania o te posady wzosić należy do 
25 stycznia 1899. 

Nowy Sącz, dnia 28 listopada 1898. 
L. 1121. 

Celem obsadzenia posady stałego nau- 
czyciela (lk!) szkoły 1-klasowej z języki-m 
wykładowym ruskim w Mistycach z płacą 
ro:zną 350 zł. i woln'm mieszkaniem rozpi- 
suje się niniejszem konkurs 

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
sig o tę posadę, mają swe neleżycie udoku- 
mentowana i w tabele kwalifikacyjną zaopa- 
uzone podania wnieść w drodze przepisanej 
do e. k Rady szkolaej okręgowej najpóźniej 
do 25 stycznia 1899 

Oprócz tego mogą być jeszeze dwie in- 
ne posały samoistne w szk łach 1 klasowych 
zsraz prowizory*znie nadane. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Mościska, 14 listopada 1898. 


L. 2149. 

Wskutek reskryptu c. k. Rady szkolnej 
krajowej z dnia 15 września 1898 I. 16.280 
ogłasza się niniejszemm konkurs na trzy posa- 
dy starszych nauczycieli szkoły 5-klasowej 
mieszanej z językiem wykładowym polskim 
w Brzozdowcach z płacą 450 zł. i dodatkiem 
na pomieszkanie 45 zł. rocznie. 

O jedog z tych posad ub'egać się mogą 
kompetenci posiadarący kwalifikacyę do szkół 
wydziałowych z grupy 1., o drugą kompe- 
tenci z kwalsfisacyą do szkół wydziałowych 
z grupy II, o trzecią zaś z grupy III. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży weosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k Rady szkolnej okręgowej 
w Bóbree najpóźn ej do 25 stycznia 1599. 


L. 2236. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno- 
polu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
dyraktcra (rki) szkoły wydz:ałowej żeńskiej 
w Tarnopolu z roczną płacą 800 zł., z rocz- 
uym dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
200 zł i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym. 

Kandydatj(tka) winien się wykazać egza- 
minem do szkół w; działowych. 

Podania zaopatrzone we wszystkie do- 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Tarnopolu w terminie do 25 stycznia 1899. 

W Tarnopolu, 25 listopada 1898. 


L. 3116 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Koło- 
myi ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
kierownika szxoły 2-klasowej mieszanej na 
przedmieściu „Wincentówka* w Kołomyi. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
700 zł., 100 za kierownictwo i prawo do sto- 
sownego relutim na pomieszkanie lub do po- 
m'eszkania w naturze. Do użytku kierownika 
jest także morg roli. 

Podania należycie udokumentowane na 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do c. k. Rady szkolnej okregowej w 
Kołomyi najdalej do 25 stycznia 1899 

W Kołomyi, dnia 5 grudnia 1898. 


L. 17.0. 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielski+h ogłasza się niniejszem konkurs: 

1. W szkole 5-klasowej mieszanej w 
Staremmieście ma posady nauczycieli religii 
rzym kat i gr. kat z płacą 450 zł. i 1007, 
na pomieszkanie. 

2. W szkola 2-klasowej w Starejropie 
na posadę nauvzyciela (lki) młodszego (szej) 
z płacą 400 zł. i 40 zł. na pomieszkanie. 

3. W szkołach 1-klasowych z płacą po- 
35u zł., wolnem porieszkaniem i użytkiem 
1 morga pola w następujących miejscowo- 
ś-iach: a) Biliczu, b) Busowiskach, c) Koble 
starem, d) Koniowie, e) Leninie wielkiej, 
f) Libuchowie, g) Mszańeu, h) Niedzielnej, 
i) Polanie, j) Rosochach, k) Strzelbicach (z 


II. W 2-klasowej szkole w Tyliczu po- 
sada kierującego nauczyciela z płacą 350 zè., 
z wolnem pomieszkaniem i dodatkiem za kie- 


Gostwicy, 4. Jakubkowieach, 5. Jsieanej, 6. 
Jastrzębiku, 7. Krynicy zdroju, 8. Lelucho- 
wie, 9. Muszynce, 10. Paszynie, 11. Podolu, 
12. Roxtoce wielkiej, 18. Swierkli, 14. Szcza- 
16. Wierchomli 
wielkiej, 17. Wojkowej, 18, Zogestowie, 19. 
Złocki-m, 20 Zubrzyku z płacą 850 zł i 
wolnem  pomieszkaniem nadto w Kryniey 
zdroju i Zegistowie 50 zł. dodatek zdrojowy. 

W szkołach ad 1, 2, 6, 5, 9, 12, 14, 
16, 17, 18, 19, 20 jest język wykładowy 


dodatkiem miejscowym) 50 zł ), 1) Strzyłkach, 
ł) Suszycy rykowej, m) Terle n) Toponiey, 
p) Turzem, r) Tysowicy, s) Woli koblańskiej, 
t) Wołczy dolnej. 
i O posady nauczycieli religii rzym. kat. 
i grecko kat. mogą się ubiegać księża ordy- 
nowani świeccy i zakonni. 

W szkola pod 2 i wa wszystkich szko- 
łach pod 3 jest język wykładowy ruski. 

Podania należycie udokumentowane wno 
sić należy za pośrednietwem swej władzy 
przełożonej do tut e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej, zaopatrzone w tabelą kwalifikacyjną i 
wykaz lat służby lub dakret wymiaru wkładki 
emerytalnej do dnia 25 stycznia 1899. 

Z e k. okręgowej Rady szkolnej 

Staremiasto, dnia 18 listopada 1898, 


Kuratele. 


L. ez. P. 219/98 (8) (8026 3—8) 
Teodora Czykało syna M kołaja z Tarno- 
pola uznano marnotrawcą a jego kuratorem 
ono Mateusza Brykowicza z Tarno- 
pola. 
O czem zawiadamia się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
'Farnopol, dnia 30 września 1898. 


L. cz. IV. 652/97 (6) (8030 3—3) 
Anaastazys Michalczuk ur. Jankiewicz z 
Grzymałówki uznaną została głupkowatą. 
Kuratorem Sylwester Michalezuk z Grzy- 
małówki. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 16 marca 1898. 


L. cz. 9/98 (8040 3—3) 
Michzjło Fołujma z Deławy został uzna- 
By za marnotraweę, kuratorem ustanowiono 
= da Pawluka Adamów z Mościsk ad De- 
AWA. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 12 listopada 1898. 


L. cz. IV. 2497 (7) (8044 8—3) 
Kazimierz Tad+usz 2 im. Kwieciński u- 
znany marzotrawcą umysłowo chorym, kura- 
torem jego Tadeusz Kwieciński. 
Sokal, dnia 14 paźlziernika 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 1£|98 (1) (8058) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na mo- 
cy $$ 459 i 493 p k. 

a) że ceła treść artykułu umieszczonego 
w pierwszym nakładzie Nr 26 czssopisma 
„Głos przemyski“ z dnia 11 grudn:a 1898 
na p rrwszej stronis p. n „Amnestya* sta- 
uowi występki z $$. 800 i 802 u, k. prze- 
widziane, 

b) że treść ostatnich sześciu ustępów 
artykułu umieszczonego w pierwszym nakła- 
dzie tego samego numeru czasopisma „Głos 
przemyski“ na pierwszej i drugiej stronie p. n. 
„Z lzby sądowej* zaczynających się od słów 
„wyrok zrobił straszne wprost przygnębiające 
wrażenie“ a kończących się słowami „ne sira- 
cił prawa do ludzkiego traktowania” stanowi 
występek z $. 300 u. k. określony, 

c) że cała treść artykułu umieszczonego 
w pierwszym i drugim nakładzie wyż wspo- 
mnianego czasopisma „Głos przemyski“ na 
trzeciej stronie p n. „Dyrektor gimnazyum 
I Piątkiewiez* stanowi występek z $. 300 
Gr | 

d) że cała treść artykułu umieszczonego 
w pierwszym nakładzie czasopisma „Głos prze- 
myski Nr 26 z 11 grudnia 1898 p. n. „Tro- 
ski La Ning Czanga i iego mandarynów* sta- 
nowi wysiępek z $. 800 u. k, zatem uspra- 
siedliwioną jest konfiskata tego czasopisma 
przez e. k. Prokuratoryę pań twa zarządzona. 

W skutek tego wzbronione jest dalsze 
jego rozpowsz chnianie a zabrany nakład ma 
kyć Zniszczony. 

Kratów, dnia 15 grudnia 1898, 


81. 284 (1904) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Raijera | 
Dag t. £ Landesgericht Wien als Prege 
geriht hat auf Antrag der £ t. Staatsanwalte 
haft erfannt, bag der Jnbalt des in der Num- 
mer 46 der periobijchen Drudjduift: „Nlejer'8 
Wiener Politiche Nachrichten” vom 2 Deceme 
be: 1898 emikaltenen MArtiteig mit ber Nuf- 
iHrift: „Das fünfzigjährige Her |cher=Fubilium 
deg Kaifers Frang Zojeph I“ zur Gónze das 
Berbredhen nach $. 63 St. G  Degrilnbe, uad 
e8 wird nah $. 493 St. P. O. tras Berbot 
Der Weiterberbreitung Diejer Drudjdrift ausge- 
|prochen, die bon der I. E Staatganwaltjchaft 
verfügte Bejdhlagnapme nah $. 489 St. P. 
©. beftätigt und gemig $. 37 Pr. ©. auf bie 
Vernichtung der vorfinblichen Gremplare erfannt. 
Wien, am 6 December 1898. 


EZ HG OD M 


Jm Namen Seiner Majeftät beż Raifers ! 
Dag £. l. Landesgericht Wien al Preka 
gerit gat auf Antrag der t. f. Staatżanwalte 
fchaft e fannt, dah Dec Fndalt der in der Nume 
mer 336 der periobijchen Wrudjchrijt: „Ofe 
benijche Runbjchan* vom 5 December 1898 
enthaltenen Mrtifel, und zwar I. deg Artitels 
auf Seite 1, Spalte 1, mit der Aujjcgrift: 
„Aus Graz” in der Stele von „So ift denn“ 
bis „waren enblo8"; II. deg unter der Rubrit 
„kagesberihi” auf Seite 2, Spalte 2, enthal- 
tenen Artitel8 in der Stelle von „Abrahamovica”’ 
bis „erröthen“ undin der Stelle von „Gin Jubi- 
läumg . . .' big „begrabirt zu werden!” Dag 
Berbrechen nach $. 63 St. © DBegriinbe, und 
e3 wirb nah $. 493 St. P O daz Berbot 
ber Wreiterverbreitung diefer Drudjchrift aug- 
ejprochen, Die von Der f. £ Staatganwalt= 
idhaft verfügte Bejchlagnahiune nach $. 489 St. 
. D. bejtótigt und nah $. 37 Pr. ©. auf 
bie Bernichtung der jaijirten Gremplare erfannt. 
Wien, am 6 Dezember 1898. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaifer?! 
Das l. l. Lanbeżgericht Wien als Preke 
geridt bat auf Antrag der f. 1. Staatan= 
waltjchaft erfannt, bag der Jnhalt Des in Der 
Nummer 49 der periobijchen Drudjchrijt: „Die 
Waage” vom 8 December 1898 enthaltenen 
Artifels mit der Aujjhrijt: „Briefe au den 
Grafen Thun" in der Stelle von „Sie würden 
fig" big „wiedertlinge” und in der Stelle von 
„Mit tiefer Betriibnig" bi8 „Dantgefühl erwe- 
den wollen?” dag Vergehen nah $. 300 St. 
GW und in der legtgenannten Stele auch dag 
Berbrehen nah $ 68 St. ©. begründe, und ef 
wird nah $. 493 St. P. D. dag Berbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt auzgejproe 
chen, die von der t I. Staatganwaltjchaft 
berfiigte Bejchlagnagme nah $. 489 St. P. 
D. bejtótigt und nah $. 37 Pr. G. auf die 
Bernichiung der faifirten Eremplare erfannt. 
Wien, am 6 December 1898. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Raifers ! 

Dag l. f. Lanbeżgericht Wien al Preg- 
geriht hat auf Antrag der t. f. Staatsanwalte 
(haft erfannt, bag der Snhalt deg in der Nummer 
23 der periobijchen Drudjdrijt: „Wiener Bolis- 
Dote” vom 5 December 1598 auf Seite 1, 
Spalte 3, enthaltenen Nrtilels: „Bur Juden- 
frage” (Sdlug) in feiner Gänge dad Bergehen 
naj $. 802 St. ©. begründe, und e3 wird 
nah § 493 Gt. P. © dag Berbot der Weiter- 
verbreitung diefer Drudjchrift ausgejprochen, die 
von der t. f. Staatsanivaltjchaft verjiigte Bes 
ihiagnahme nah §. 459 St. P O. beftütigt 
und nad $. 37 Br. ©. auf die Bernihtung 
der jaijlrten G©remplare ertannt. 

Wien, am 6 December 1898. 


Dag É l. freisgeriht in Leitmerih hat 
mit bem Grfenntnijje vom 22 November 1598, 
Pr. 215/2, bie Weiterverbreitung Der ohne 
Angabe des Druders und BVerlegers erjchienenen 
Slugjcuift : „An die deutjchen Bewohner von 
Turn“ nah $ 302 St. ©. verboten 


Dag T. l Rreiz- als Preggerihł in 
£eltmerig Bat mit bem Grfenntnijje vom 25 Nos 
vember 1898, Pr. 217/2, Die Weiterverbreitung 
ber Nummer 33 der geitjchrijt. „Cesky S-ver“ 
vom 21 November 1598 wegen deg Arttel8 : 
„Zsbil Cecha a uznan nevinnym* na% § 302 
St. ©. verboten 


Dag l f. Rreiz- als Preggeriht in Leit- 
merig hat mit bem Ertenntniffe vom 25 Jtovem= 
ber 1898, Pr. 2318/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 47 der Zeitjchrift: „Skalsky Obzor“ 
vom 22 November 1898 wegen des Mrtifels : 
„Prebled dulezitych udalosti politickych“ nach 
$. 300 St. w. verboten. 


Das E f Rreiz- al8 Preggerijt in 
Piljen hat mit dem Erfenntniffe vom 30 No- 
vember 1898, Pr. 64, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 340 der Beitjdrijt : „Deunjche Hadı 
an der Mieja vom 26 Yłovember 1598 wegen 
der Urtifel: „Bur legtex Bejchlagnagme' und 
„aż Borbilb der Kjhehen* nah $ 493 St 
B. D. verboten. 


aż f. t. Kreiz- als Breggericgt in 
Reichenberg Bat mit bem Grtenntnijje Dom 5 Dee 
cemter 1898, Pr. 72, die Weiterperbreltung Der 
Nummer 42 der in Neichenberg erjcheinenden 
Btiticrijt: „Der dreigeijt* vom 1 December 
1898 wegen deg Artifels : „Erhebungagemig” 
nach $$ 300, 491 St. ©. und Mrtitel V deg 
Gefeges vom 17 Dezember 1862, Nr. 8 R. 
6. BL ex 1868, verboten. 


Daz f. f Rreiz- alż Prekgeriht in 
Dimüg gat mit bem Grfenntnijje vom 3 De- 
cember 1898, Pr. 57, die Weiterverbreitung der 
Nummer 139 der Żeitjchcijt: „Selske Listy“ 
vom 1 December 1598 wegen Des Mrtitels : 
„Oficir a sedlak* nach $ 493 St. P. O. ver- 
boten. 


Rozmaito obwieszczenia. 


(8017 3—3) 
Pan dr. Selig Mach wpisany został z 
dniem 22 października 1898 na listę adwo- 
katów z siedzibą w Kutach. 
Z Wydziału lzby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 października 1898. 


L. cz. C. XII 1707/98 (2) (8042 3—3) 

Przeciw Ad lfowi Sobel, właścicielowi 
bióra technicznego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego S. I we Lwowie przez 
Samuela Chaima 2 im. Wuhla, kutlarza w Du- 
najowie, pozew o zapłacenie kwoty 365 zł. 
w. a z pn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
pierwszą audyencya na dzień 20 grudnia 1898 
0 Sak 9 rano w sali Nr. III sądu powiat. 
S. 


Celem strzeżenia praw Ado'fa Sobla, 
ustanawia się pana adw. dr. Bronisława Mi- 
chalewskiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XII. 

Lwów, dnia 29 listopada 1898. 


L. cz. T 45/98 (1) (7953 2—38) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 
prośbę D:wida Buchnera wzywa posiadacza 
weksiu z daty Kraków, dnia 20 grudnia 1897 
na kwotę 416 zł. w. a. opiewającego, za 6 
miesięcy od daty płatnego, a przez Jakóba 
Blódera i Mariema Priwer akceptowanego, 
aby takowy przed upływem dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszania w „Gazecie lwowskiej" 
licząc tem pewniej w tut. sądzie okazał, 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
powołany weksel na ponowne żądanie po- 
dającego za umorzony uznany zostanie. 
C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 października 1898, 


L.ez. T. 45/98 (5) (7945 2—3) 

C. k Sąd krajowy eywilny we Lwowie 
Oddz. VII prostuje swoje ogłoszenia z dnia 
18 października 1898 T. 45/98 (3) zamie- 
szezine w numerach 248 249 i 250 Gazety 
l»owstiej z roku 1698 a odnoszące się do 
amortyzzcyi obligacyj indemnizacyjnych Gal 
zgcehodai.j Nr. 8026 Ht. A. na 400zł. tudzież 
Nr. 6900, 11256 i 40453 po 10 zł. w. a. 
winkulowanych na rzecz kancyi służbowej 
e. k. kontrolo a podatkowego Adama Pochmar- 
skiego w ten sposób, że pizedłożenia lub wy 
kazanie praw do tych obligacpj w przeciąg 
jedn=go roku, sześciu tygodni i 3 dni od dma 
ost:tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w są- 
dzie tutejszym nas'ąpić ma, a nie w przeciągu 
lat trzech. jak to mylnie w powyższem ogło- 
szeniu podano. 

Lwów, deia 12 listopada 1898. 


OBWIESZCZENIE. 

L. 113850 

Zə względu na obecny stan zakaźnych 
chorób zwierzęcych na Węgrzech i Kro:cji- 
Slawonii, c k. Namiestnietwo na podstawie 
reskryptu Wvs kiego c. k. Ministerstwa spraw 
wewn. z dnia 10. grudnia 1898 l. 40851, 
zaosząc swe rozporządzeuie z 26. października 
b. r. 1. 96.485 postanawia aż do odwołania, 
co następvje: 

A) Z powodu panuiącej na Węgrzech 

1. Zarazy płuenej zakazuje się wpro- 
wadzania (przyw zu i przypędu) do Galieyi 
bydła rogatego z następujących obsz:rów a 
mianowicie: Arva, Liptó, Nyitra, Pozso- 
ny (z wrjątkiem obszaru wyspy Sehit't)i Trenc- 
sen tudzież z król. woln.m. Pozsony; 

. 2. zarazy pyskowo-racieowej zaka- 
zuje się wprowadzania (przywozu i przypędu) 
do Galicvi odżuwarzy (r: gacizny, ow ec, kóz i 
świń)znastepnjących zarazą tą zapowietrzonych 
obszarów Weagler, a mianowicie z komitatów: 
Abanj - Torna, Bereg, Szo!nok - Doboka, 
Udvarhely ı Ung, dalej z król.woin. m. 
Kolozsvár. 

8 z powodu zarazy „pomora świń" 
zakazuje się wprowadzania (przywozu i przy- 
pędu) do Galieyi nier gacizny z nastęyniących 
zarazą ta zavowietrzonych obszarów Węgier. 
a mianowicie : 

a) z komitatów: Abanj-Torna, Also- 
Feher, Arad, Bacs Bodrog, Baranya, 
Bars, Békés, Bereg, Bihar. Borsod, Fe- 
jer, Gómór-Kishond, Hajdu, Haromszék, 
Heves, Jåsz-Nagy-Kun-Szolnok, Kis-Kü- 
külö, Komarom, Krasso Szörény, Ma- 
ros-Torda, Moson, Nagy-Küküllö, No 
grad, Pest Pilis Solt Kiskun, z wyjątkiem 
zakładu tucz-nla św:ń w Kóbanya (Stein- 
brach), Pozsony, Sáros, Somogy. Szabo! es, 
Szatmár, Szeben, Szepes, Temes, Toi- 
na, Torda-Aranyos, Torontál, Udvarhely, 
Ung, Veszprém, Zala i Zemplén, dalej 

b) z król. woln. m. Debreczen, 
Kolozsvár, Komárom, Szabadka, Szatmár- 
Nemeti i Ujvidék. 

B) Z powosu panującej w Kroacyi- 
Slawonii 
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1. zarazy pomoru świń zakazuje się 
wprowadzania do Galicy: nierogacizny z ko- 
mitatu: Belovar-Kreutz, 

2. z powodu zarazy OSpy owczej zł- 
kazuje się wprowadzania do Galicyi owiec z 
komitatów: Modrus Fiume i Lika Krbava 
z miastem Carlopago. 

Wprowadzanie do Galicyi świń chudych 
do chowu lub na handel przeznaczonych (Fut- 
ter-Laufer-Handelschweine), wzbronione jest 
i nadal z całych Węgier tudzież z Kroacyi- 
Slawonii. 

Postanowienia dotyczące przywozu do 
Galicyi, a mianowicie do miast: Jaro- 
sławia, Kołomyi, Krakowa, Lwowa, 
Nowego- Sącza, Podgórza, Prze- 
myśla, Stanisławowa, Stryja, Tar- 
nowa i ZŻywes żywych świń tuczonych 
i półtuczonych t j. takich, które mają za życia 
co najmniej 120 kg. wagi, z innych od za 
razy pyskowo racicowej i pomoru świń wel- 
nych obszarów Węgier i Kroacyi-Slawonii, tu- 
dzież przywozu świń bitych (mięsa wieprzo- 
wego) z nerkami i nienaruszonym tłuszezem 
okołonerkowym, pozostają i nadal niezmie- 
nione. 

Przywóz do Galicyi bydła rogatego z in- 
nych od zarazy płucnej i pyskowo-racicowej 
wolnych obszarów Węgier i Kroacyi-Slawoni 
dozwolony jest wyłącznie kolejami żelaznemi 
przy zachowaniu przepisów paszportowych 
i przepisów o ruchu bydła. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
które obowiązuje od dnia 16 grudnia 1898 
karane będą według ustawy z dnia 24. maja 
1852 (Dz. u. p. Nr. 51.) przy zastosowaniu 
$. 46 ust. z dnia 29. lutego 1880i odno- 
snego rozporządzenia wykonawczego z dnia 
12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 85 i 36; 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 grudnia 1898. 


L. e. Og. I. 160/98 (1) (8064) 

Przeciw Jócefowi Kowalczyk i Janowi 
Kowalczyk gospod. z Trzebuli, tudzież przeciw 
Miehsałowi Kowalezyk którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do e. k sądu 
obwodowego Oddział I w Wadowicach przez 
Aanę z Kowalczyków Jończyk i innych pozew 
o zniesienie współwłasn=ści realności lwh 63 
gminy Wielkie Drogi zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu- 
tejszym sądzia I audyencyę na dzień 37 gru- 
dnia 1898. godz. 9'/ rano w sali Nr. 48. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miersca pobytu Michał: Kowalczyka ustana- 
«ja się p. dr. B lesława M kiewicza adwoka- 
ta w Wadowicach, kurator-m. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
oheenego Michała Kowalczyka w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zami nuje. 

C. k. Sąd chwedowy. Odział I. 

Wadowice, d. 29 listopada 1898. 


L. cz. T. 4898 (1) (7983 1-3) 

C. k. Sąd krajowy na prośbę Anny z hr. 
Działyń:kich hr. Potockiej i Antomego hr. 
Potockiego w Olszy wzywa każdego, ktoby 
posiadał police asekurscyjną Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie z daty 
Kraków 22 luteg» 1877 |. 7049 na 80.000 
zł. w. a. na okaziciela opiewającą, w której 
zabezpieczającą i zabezpieczoną jest Anna 
Zofia z hr. Działyńskich hr. Potocka, ażeby 
tskową police w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w tut. sądzie przedłożył. 
w przeciwnym bowiem razie na ponowna 
żądanie polica powyższa za uimorzoną uzn* ną 
zostanie 

Krsków, dnia 26 listopada 1898. 


L ez. Cw. IV. 3076/98 (1) (7929) 

„. Przeciw p. Adolfowi Distlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k sądu krajowego jako handlowe- 
go we Lwowie przez p. Hermana Heinbacha 
kupea we Lwowie pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 600 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu sumę wekslową 600 zł. a. w. w termi 
nie trzech dni pod rygorem egzekucyi lub 
w tymże czasie swe zarzuty wnieść. 

Colom strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana adw. dr. Leona Goldfarba we 
Lwowia kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jago koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 grudnia 18398. 


L ez. VII. 3 p. 1/94 (18) (7910 1—8) 

0. k. Sąd obwodowy oddział IV. w 
Przemyślu zawiadamia niewiadomych z miej- 
sca pobytu Antoniego i Ignacego Kraśniań- 
Iskich z których pierwszy około roku 1860 


był czeladnikiem kowalskim u kowala Żmu- 
dziekiewicza w Jarosławiu, drugi około roku 
1860 był strażnikiem kolejowym w Buda- 
peszcie (Węgry), że pp. Stanisław i Jan Fer- 
dynand Zawadzki wnieśli do tut. sądu prośbę 
o uznanie tychże za zmarłych. 

Zarszem wzywa sąd Antoniego i Igna- 
cego Kraśniańskich, aby w przeciągu 1 roku 
od dnia ogłoszenia edytku licząc w tutejszym 
sądzie się zgłosili lub ustanowionemu dla 
nich kuratorowi Panu dr. Błażowskiemu adw. 
w Przemyślu, wiadomość o sobie dali, gdyż 
w przeciwnym razie na ponowne żądanie Sta- 
nisława i Jana Ferdynanda Zawadzkich za 
zmarłych uznani zostaną. 

Przemyśl, 14 listopada 1898. 


L. cz. firm. 806 poj. I. 471 (7915) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że usku- 
teczniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmy „Jonas Geschwind 
przedsiębiorstwo spekulacyi pieniężnej w Dę- 
bicy“, której dzierżycielem jest pan Jonasz 
Geschwind w Dębicy zamieszksły. 

C. k. Sd ebwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5 listopada 1898. 


L. ez. firm. 299 poj. I. 468 (7918) 

C. k Sąd obwodowy w Tarnowie (0d- 
dział IV.) podaje do wiadomości, że równo- 
cześnie uskutecznionym został wpis w reje- 
strze handlowym dla firm pojedynczych firmy 
„Kawiarnia wyszynk trunków propinacvjn' ch 
ı utrzymywanie bilardów Adolfa Kirscha w 
Tarnowie“, której dzierżycielem jest Adolf 
Kirsch w Tarnowie zamieszkały. 

Tarnów, dnia 5 listopada 1898, 


Upadłości. 


L. cz V. 8/97-98 (3) (8023 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stryju ustana- 
wia w miejsca dotychczasowego komisarza 
konkursowego do majątku Ides Waldman, ko- 
misarzem konkursowym e. k. Radcę sądu kra- 
jowego pana Towarnickiego w Stryju. 
Stryj, dnia 1 października 1898. 


L. cz. S. IV. 5/98 (2) (8063 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach o- 
głasza wdrożone postępowanie konkursowe do 
majątku Izaka Marka, w Wadowicach zamie- 
szkałego, a to do eałego ruchomego gdzie- 
«olwiek znajdującego się, i do nieruchomego 
majątku, położonego w krwjach, w których 
ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz p. p. 
„ toku 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ay został e. k. Radca Sądu kraj Władysław 
Jhodorowski w Wadow:cich, tymczasowym 
zaś zawiadoweą masy p. adwokat dr Józef 
Korn w Wadowicach ze substytucyą p. adw. 
dr. Mikiewicza w Wadowicach. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 23 grudnia 1898 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 1899, 
stesownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
81 stycznia 1899 o godzinie 10 przed połu- 
daiem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko- 
wania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym term nie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychezas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciełe, którzy w Wadowicach lub 
w pobiiżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałego, w celu doręczania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. S. 12/98 (1) (8062 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku Jakóba Tan- 
nenbauma, piekarza w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Rekiert c. k. radca sądu krajowego 
w Tarnowia, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwokat dr. Ringelheim w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 23 grudnia 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
koukursowego Nr. 19, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 1899 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, 
w dniu 23 lutego 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. K. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. V 14/896 (8060) 
©. k. Sąd obwodowy uwiadamia, że 
konkurs wierzycieli do majątku Jakóba Bauma 
kupca towarów żelaznych w Samborze, 7 lipca 
1896 otwarty, zniesiony został. 
Sambor, 12 listopada 1898. 


L. ez. V 10/92 (127) (8121) 

W masie konkursowej Macieja Borka 
przedłożył zawiadowca masy Natan Kanner 
w Rzeszowie plan rozdziału pomienionej masy. 

O tem zawiadamia się wierzycieli kon- 
kursowych z tem dołożeniem, że im wolno 
jest ten plan rozdziału albo u komisarza upa- 
dłości albo u zawiadowcy masy przejrzeć 
i wyjąć odpis, a jeżeliby przeciw niemu mieli 


| Slubne jedwabie 65 at. 


do 14 zł, 65 ct. za metr — z moich własnych fabryk. 


L. ©. Pres. 188409816 n 
Obwieszczenie. 


C. k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową 


Doniesienia 


10 


ogół wierzycieli, o ile rozchodzi się o ozna- 

czenie honoraryum zarządcy masy jako z po- 

liczonem przezeń honoraryum zgadzający się 

uważanym będzie. 
Ć k. Sąd powiatowy. 

Husiatyn, dnia 12 grudnia 1898, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. XII. 1206/98 (4) (8082 1—3) 
Przeciw Józefowi Kisiel, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego Sek. I. we Lwuwie 
przez Majera Rechesa pozew o zapłacenie 
kwoty 166 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
Isza audysncya na dzień 31 października 1898 
o godzinie 9 rano w tym sądzie sala Nr. III. 
Celem strzeżenia praw Józefa Kisiela, 
ustanawia się pana dr Bronisława Michale- 
wskiego, adwokata we Lwowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XII. 
Lwów, dnia 12 września 1898. 


do wniesienia zarzuty, takowe wnieść powinni 
ustnie lub na piśmie do komisarza konkurso- 
wego najdalej do dnia 23 grudnia 1898, na 
który to dzień równocześnie wyznacza się do 
rozprawy co do zarzutów i ustalenia rozdziału 
audyencyę o godzinie 10 przed południem, 
na której wierzyciele konkursowi a szezególni 
zawiadowca masy jego zastępca i członkowie 
delegacyi wierzycieli w biurze komisarza kon- 
kursowego stawić się mają. 
Rzeszów, 13 listopada 1898. 


L. cz. S. 11/98 (39) (8057) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogłasza, 
że na podstąwie wyboru, dokonanego dnia 26 
listopada 1598, zarządcą masy rozbiorowej 
Cha:ma Bortena i Markusa Fllenberga zamia- 
nowano p. Abrahama Zahlera, właściciela 
realności i ajania handlowego, a tegoż za- | 
stępcą p. Majera Sehneidera kupca, obu w Ko- 
łomyi zamieszkałych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 29 listopada 1898. 


L. ez. V 23/95. 129/VII. (8135) 
C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 
we Lwowie wyznacza w sprawie konkursowej 
śp. Alojzego Wiktora Grotta do sprawdzenia 
rachunku złożonego przez Józefa Kraussa jako | L. cz. Cg. I 343/98 (3) (8091) 
zawiadoweę tej masy rozbiorowej za czas od! Przeciw Edwardowi Wohl, którego miej- 
22 grudnia 1896 do 20 listopada 1697 i do | see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
ustalenia honoraryum tegoż zawiadowcy ew. | do e. k. sądu obwodowogo w Stanisławowie 
i do powzięcia uchwały względem niezreali- | przez Stanisława Ochockiego pozew o uznanie, 
zowanych pretensyj termin na dzień 22 gru-; że preten*ya 4500 zł. została zapłaconą. 
dnia 1898 godz. 10 przed południem, na który Na podstawie pozwu de praes. 13 listo- 
się tak ezłonków wydziału jak i ogół wierzycieli ; pada 1898 1. ez. Og. I 343/98 (1) wyznaczono 
po myśli $$ 150 i 161 ust. konk. do sali Nr. i I. aużyencyę na 28 grudnia 1898 o godz 
21 tut. sądu wzywa, zaznaczając, że niesta- | 11 rano. 
jących wierzycieli uważać się będzie za przy- | (elem strzeżenia praw niewiadomego 
stępujących do wniosku większości. | z miejsca pobytu Edwarda Wohl, ustanawia 
C. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII. | się pana adw. dr. Katzenellenbogena w Sta- 
Lwów, dnia 8 grudnia 1898. | nisławowie, kuratorem, 
NEA | Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
| pośwanego w rzeczonej sprawie na swój 
L. cz. S. 1998 (23) (7947); koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
C. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII ; dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
we Lwowie mianuje pana adw. dr. Marcina ; mianuje. 
Samuela Horowitza stałym zawiadowcą masy | C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
| 


rozbiorowej Józefa Eliasza Czysza, a p. adw. Stanisławów, dnia 5 grudnia 1895. 
dr. Klemensa Sokala jego zastępcą. 


Lwów, dnia 3 grudnia 1898. 
!L. ez. 141 Ispas II/88. 32/IV (8086) 
L. 54/k. k. (8101) | W sprawie tabularnej Michała Semczy- 
W masie rozbiorowaj Heni Machli Feuer- : szyna, Lesia Mełnyka, Lesia Semezyszyna, 
berg z Probużny wyznaczam. | iwana Gozda, Iwana Oburzaka i Jury Motrycz 
í. do zatwierdzenia przedłożonego przez | toczącej się przed e. k. sądem obwodowym 
zarządcę masy adw dr. Nathansohna rachunku | w Kołomyi za uwiadomieniem spadkobierców 
z administracyi masy rozbiorowej; | śp Karola Bogowskiego o wykreślenie prano- 
2. do oznaczenia honoraryum tegoż za-, tacyi prawa zastawu dla sumy 80 dukatów 
rządcy masy, audyencyę na dzień 29 grudnia ` z karty © whl. 141 ks. gr. dla większych 
1898 o godz. 9 rano w mojem biarze w Hu-|! pesiadłości Ispas II. ma być doręczoną uchwała 
siatynie, na którą ogół wierzycieli z tem do-jz dnia 19 listopada 1898 liczba czynności 
łożeniem wzywam, że wierzyciele rachunki 141 Ispas II. 32/IV, którą wyznacza się termin 
przeglądać i nad niemi swe uwagi czynić! do rozprawy na 29 grudnia 1898 godz. 10 
mogą i że na wypadek, gdyby na powyższej przed południam, celem udowodnienia po myśli 
audyencyi nikt z wierzycieli się nie jawił, §. 46 ust. hipot., że termin do usprawiedli- 


zł. 1465 za meter — gładkie, 


(8017 1—8) | zzz ZORRO RA 
Starszym i młodym 
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 
radcy med. dr. Millera o 
chorobach systemu nerwowego 


prywatne. 


na oddanie w drodze przedsiębiorstwa z wiosną 1899 r. rozpocząć się mającej budowy era- 
ryalnego gmachu na umieszczenie e. k. sądu powiatowego z aresztami i e. k. Urzędu po- 
datkowego w Zborowie pod następującymi warunkami: 

1. Ogólna suma kosztorysowa — po potrąceniu kwoty 1023 zł. 83 ct w. a. |nafkoszta 
kierownictwa budowy, wygotowania planów i kosztorysów — kollaudacyi i na nieprzewi- 
dziane wydatki — wynosi okrągło 67480 zł. w. a. | 

2. Za podstawę umowy o wykonanie budowy wzięte będą ceny jednostkowe nie zaś 
suma ryczałtowa. 

8. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrzchunku mają służyć za podstawę zatwier- 
dzone przez e. k. Ministerstwo Sprawiedliwości plany i kosztorysy — które, jak równie ogól- 
ne i szczególne warunki budowy — przejrzeć można w biurze c. k. kierownietwa budowy 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie —ul. Batorego l. 1. Tia 

4. Oferty — podpisane przez oferenta, zawierające a) imię i nazwisko,” zatrudnienie i 
miejsce pobytu oferenta, b) oświadczenie iż oferent poddaje się bez zastrzeżenia wszystkim 
znanym mu warunkom budowy oraz e) wadyum w wysokości 50/, ogólnej ceny kosztoryso- 
wej, — wnosić należy do powołanego wyżej kierownietwa budowy najdalej do duia 30 gru- 
dnia 1898 godz. 12 w południe. m 

5 Wybór i zatwierdzenie oferiy przysłuża e k. Ministerstwu sprawiedliwości. 

6. Po zatwierdzeniu oferty wyznaczony zostanie termin do zawarcia kontraktu z przed- 
siębioreą, którego ofertę przyjęto i do tego terminu winien on uzupełnić wadyum do wyso- 
kości 100j, ofererowanej sumy, wadyum to stanowić ma kaucyę za dotrzymanie zobowiązań 
przez przedsiębiorcę przyjętych. 

7. Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu kolaudacyi przez e. k. Minister- 
stwo sprawiedliwości. i 

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może jednak przedsiębiorea otrzymać 
zaliczki na podstawie poświadczeń e. k. Kierownietwa budowy. 

Wszelkie należytości prawne przy zawarciu umowy ponosi przedsiębiorca. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1898. 


| i plciowego 
i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco- 
na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 
Curt Röber, Braunschweig. 110 
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wienia prenotacyi prawa zastawu nie upłynął, 
lub że skarga we właściwym czasie wniesioną 
została. 

Ponieważ niewiadomo, gdzis pomienieni 
spadkobiercy śp. Karola Bogowskiego prze- 
bywają, ustanawia się, w celu strzeżenia ich 
praw, kuratora w osobie pana dr. Milgroma, 
adwok. kraj. w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionych spadkobierców w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 19 listopada 1898. 


L. 2807 (8051) 

Wydział Rady powiatowej brze- 
żańskiej w myśl $. 30 ust. o Repr. 
powiat podaje do publicznej wiadomości 
że preliminarze funduszu powiatowego 
i powiatowego funduszu dróg gminnych 
na rok 1899 od dnia dzisiejszego złożone 
są w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanych w 
powiecie. 

Brzeżany, dnia 22 listopada 1898. 


L. cz firm. 1412 poj. III. 62 (7946) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Ch. J. Laufer“ 
została dnia 12 października 1898 wpisaną 
do rejestru dla firm pojedynczych i że przy- 
tem uwidoczniono, iż siedzibą firmy jest Lwów, 
tudzież, że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
wyrąb lasu i handel drzewem. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 listopada 1898. 


L. ez. O. XI, 1481/98 (2) (0976 1—3) 

Przeciw Maryi br. Hagen, ostatnimi 
czasy we Lwowie przy nl. Kraszewskiego za- 
mieszkałej, obecnie z miejsca pobytu niezna- 
nej wniosła do tus. d. 31 pażdziernika 1898 
Fudacya St. hr. Skarbka, przez adw. dr. 
Augusta Łozińskiego we Lwowie skargę C. 
XI. 1481/98 (1) o zapłacenie kwoty 59 zł, 
48 et. z tytułu zaległego czynszu najmu. 

Wyznaczona na podstawie tej skargi 
I. audyencya na dzień 21 listopada 1898 z 
powodu niedoręczenia pozwu dla pozwanej 
upłynęła bezowocnie. 

Na wniosek pełnomocnika powódki ce- 
lem strzeżenia praw br. Maryi Hagen, usta- 
nawia się kuratora w osobie adw dr. De- 
rynga we Lwowie. 

Ustanowiony niniejsiem kurator w po- 
wyższej sprawie zastępować ma pozwaną na 
tejze koszt i niebezpieczeństwo tak długo póki 
pozwana albo sama w sądzie się nie zgłosi 
lub też pełnomocnika swego nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy S I, Oddział XI. 

Lwów, dnia 21 listopada 1898. 


Czarne, białe i kolorowe _ jedwabie Henneberga od 45 et. do 
prążkowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone. 
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 


Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi). 


- G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuce. x. dostawca nad. 


wspaniale ornamentowane, 
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| Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plae Halieki liczba 1 


poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary, éwikiery, 
lornety, barome» 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
32 


najtaniej i najrychlej, 


Mężczyźni 


nainowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 et. w mako 1 J. AUGEN- 
ELD, o.k. właściciel przywileju, Wie- 
deń IX, Türkenstrasse 4. 14 
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| Także t na raty bez podwyższenia cene © r à i s NNZEETN OS 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. B U ; Jest to KA: = miae h 
3 i | jedyny Ry A 
) | SRREEREEREEREEE E i Al a nadzvyozaj atwa a rozlać „padzwy. 
Teci i atur. NE | Ba jny. Ż ó skieh i d 
r“ | Tanie i dobre m Te 40 wę. a aw. | s adi b Wenus s e, o celów ama: i ra 
14 | nasze konserwy z jarzyn w pu- e o a © 
4 | szkach blaszanych, hermetycznie zam- , n a a | SFP m — z kompletne przybory „gł. | koza h 
3 kniętych (groszek cukrowy, fasolka, austryackie butelka po 40 ct., 90 i 1z i | = , w" Rat. et 50 
| szparagi, pomidory, pieczarki, soki, Rozolis i Cenniki gratis i franco. Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia. 
| kompoty, marmolady p). pro | oryginalne z fabryki Hr. Drohojowskie- | =mmmmeaewawame ua 
| Sletnie istnienic fabryki na krajowych | op we wszystkich smakach cała flaszka p 
|i zagranicznych wystawacn zyskały| 4 ny 0 ct., pół flaszki 60 ct. | Handel kawy, herbaty i wina 
| 2 złote i 3 srebrne medale, są do l R. lisy Gdańskie | EDMUNDA RIEDLA 
3) nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 020 ch A à | we Lwen plag mom 1 10 
i 4 prowiacyi we wszystkich lepszych han- DO D oe SSN preca najs 
i- dlach artykulów spożywczych. Jarzębiak i Jarzębinka BE AW X TE | 
b "vw która rozsyła franko opłacone do każdej 


34m 
o smaku CZYStO AroMaLyczuy iu, 


8 Fabryka konserwów |omysginalna flaszka 1.10, pół flaszki 60 
| ct. 


I POBNGRICO stacyi pocztowej 4*/4 ka Ka -a * 0 
) OBU Band lon iie Leonardówkaś CUBA zusbosiamike > 00 3 = 980 „m 6 
t, w Lubyczy królewskiej EP a "PA O | 7 2 a 0% 
(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzec). ge rhe a z: Tace 50. 8 a > H iS z s My: Ne no n n a 
i E Nae a a Be T AOD PASE AEON AE aszka 1 zł, . 4 sy. ETA ? mn E AN 
3 Ę 3 MOCCA arabska b So GA ą 
i Także i na raty bez podwyższenia |  Koniaki JAWA ba 6 gi ao A E DR" * OLEK 
jcen dywany, portyery, chodniki, kołdry É prawdziwe francuskie od 3.50 do 6 zt. UWAGA. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko na czarną kawę, zaś 
jj «*towane, kapy na stoły i łóżka, koče, i Wyborny na białą kawę potrzeba 4żywać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli używa się 
e dery na Konie. jakaeż wszelkie artykuły ; ' E Aie) r kawy gatunki mięszane, wówczas naieży każdy gatunek oddzielnie upalié. 
7 potrzebne do urządzenia domowego Buta Br emski i Jamajka zma R FANI R p: 31 
w składzie dywanów 835 E © wao0motasza całą flaszke. r mowienia z prowineyi załatwia sie odwrotną pocztą. 
JE „TEPPICHRAUS AU LOUVRE“ poleca znany z taniości handel korzenny ' ŹE PRI LS e E N BEA ODCZYTY O T 4 
3 i El Lwów, nl. Sykstaska 6(Pas:ż Hausmaua) a fa SESS Aada 
f EH Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. I: oarda MI | i (KIEGO | EE T Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 
z | s REP CY D E A EWZTZ CEE P; x d EE 66 
3 że rad | Lwów, ui. Batorego 1. 2. = atki cy mar etowe „WORIS 
| Sudfriichte | $ > Pyzowu tn 
| und Wein. passendste Geschenke für den Masz l (0 07 Gd JI Aa. S WŁ Bełdowskieg ir Í l K 
Christabend und Neujahr, als: Datteln, Fei- | z w 00 MEK i AKCJ! l6 Gl d 
gen, Nüsse, O-angen. Limonien, verzackerte | . A z M i owie, 
Frdrhte, Malaga Trauben und Maroni, slles m we I orozko ng 5 i odznaczające się dymem lsgodnym i chłodnym, nie zmieniają 
Pzusammen 5 Kigr. blos nur um 2 f 50 kr., 7 PISTWSZOTZĘĆNYCh ladryk zagranicz- smaku i zapachu tytoniu, nie naciągają tłuszczem i nie 


— Karafiol 5 Klgr fi. 1.80. — Echten alien nych i wiedeńskich, najdokładniej ure- 
siissen Dalmatiner Roihwein für Kranke,, gulowane z pięcioletnią gwarancyą 
Reconvalescente und Altersschwśche 4 Liter | 


gasną szybko, wskutek tego calego papierosa można wy- 
palić ze smakiem. 
INES” Do nabycia w handlach i trafikach. “PAF 


fl. 250 — Weissen Trauben Tafelwein heier e > | | l 
nie gut, 4 Liter fl. 2.80 - E-hten | 2 > zi = | DE ras a r ESA TONA A x” TE 
ein-Brandwein 4 Liter fl 6 — versendet o» = 
"SE zara A KNESZTTTTTTTTTTYTRTYTYTTYTYTY, 
Postnacheahme. 1119 | = 8 > Ri je: BŁ 
J. S$uttner ;, x = s | W" 
Exportenr, Wein- nnd Brandwein- | ER > = é XLI. rok istnienia. 
m | BĘ 5 | sę a ŚŚ BORN 
Producent | 5 > StS 
= oau aial TYGODNIK MÓD i POWIEŚCI 


Xs Aa na raty miesięcznie po 4 zł, 
W KOKLUSZ gotówką 10 pre. taniej. 
u REM oSÓ i Zlecenia z prowinceyi uskuteczniam bez- 
Paryż, 28, ul : Bergóre |zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą- 
| danie gratis i franko. 
Z poważaniem 945 


Jan auruk 


pan mwanana | "g R] 


| Pismo ilustrowane dla kobiet 

wychodzi co tydzień w formacie wielkiego arkusza i zawiera prócz 

powieści oryginalnych i tłómaczonych, różnych artykułów litera- 

ckich, korespondencyj o modach z Paryża, przepisów kucharskich 
i z dziedziny gospodarstwa domowego. 


> W KRAKOWIE 
A 770 w Aptek : PP. Wiszniewskiego, 
1a n AO  Redyka i Tranczyńskiego. 
WeLwowig wagi: PP.Mikołascha, Wewiarskiego,Ehrharai Ruckera, 
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380 sł 
mechanik 
ogogo ofo lezate age ote joze ofe ozo ofalofo sfo'ofo A 1; $ a B= 
ZY ystana oada 1 |_ Lwów, ul Halicka 6. | st Oddzielny dodatek ilustrowany 
wzm wschodnich I innych - 5 0%: 3 
| b aa krajowych | KMK KAKRKKAKZZAI a5 poświęcony wyłącznie modom (do 2000- rysuuków w ciągu 
firanek i chodaików, Do P. T. Właścicieli koni. 8 a roku) nadto co miesiąc dołącza wielki arkusz z kro- 
4 0: Warta vZeZ cdi e 7: . e e. e 
"= sai y mooy zak [iz KEA milena "ot" ai k jami i wzorami robót kobiecych. 
Nazi sA opiat r e E REA | x ; o 1 je ; z JNF i Jalin 
ff A min Zime | | fe em Ap get Wie 5 Ajencya główna na Lwów i Wschodnią Galicyę 
" - ? «o tani są na l i P7 E GRZE n an udać się do = . Skrz * 
T E r składu dywanów w Księgarni Polskiej (plac Maryacki I. I1). 
Biddokradnie uwidocz- | ===] AU LOUVRE 


Cena prenumeraty we Lwowie: 1132 
kwartalnie zł. 1.80, na prowinceyi zł. 2.20. 
Redaktor: Jan Skiwski. 


SĄ nione. Ulgi w spła- GZW Lwów, Sykstuska 6. 
Aerach wedle umowy. bi w JĄ =="FFTT VE Tamże WIARE Wielm. 
. Uprasza się każdego i Pan ogromny wybór 
F ; kto coś zakupić pra- der po zdumiewająco 
nie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę niskich cenach. 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: Na prowincję wWysy- 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, | żle: 22 e łamy na żądanie nasze 
b nl. Sykśtuska (Pasaż Hausmaza). bogato ilustrowane eenuiki gratis i franko. 
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. 
poleca handel $ W. NIEMOJOWSKIEGO Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 8. Zlecenia ia zamiejscowe odwrotnie. 
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Poleca sip handel Pa Ludw Lil udwika Stadtmi 


EAG OT. Nowości w futrzanych towarach ©. Cı +. m 
zd AE ESEE $ kapeluszach, bluzach, rekawiczkach, | uaze © walicie, swego nie znacie | ! 
=, CEE EEN welonach, koronkach i wstążkach | : | 
QE Su BAŚ SzE po zadziwiająco niskich cenach. 
Z IU faso żę | Q „Maison de Nouveautes“ Madame $, | 308 TWĄ WI [i "ii | "589, | 
IE = E EEEE Z | 4 Berta Fiedier, 835% ; i 589. 

PoS mane wów, piac Kapitulny l. 3. i b kr koś . 

SEC NECEJ r | wyro ajowy, jako cią dorównywujący naj- 

ES, || Awe Toia | lepszym wyrobom zagranicy. 


A Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomo- 
AAA ści. że otworzyłem 

*| we Lwowie, w Pasażu Hau:mana 6 
kp Biuro zamówień ma piwo woyni- 
jachcie w beczkach i flaszkach. RZE 
ZR Składy i lodownie przy ul. Bogusław- | = 
CH skiego 3 i św. Łazarza © we własnym zarządzie. WMA 
P> Staraniem mojem będzie dobrocią wy- Ę 
ah robu i rzetelnością w obsłudze odbiorców 7a- l 
- dowolić każdego i wyrugować obce wy- 
wary droższe a lichsze. 

Poleczjąc SIĘ łaskawym wzetewon. P. 1 ia- 
4 bliczności, k 


Meble żelazne 
w wielkim wyborze 
i łóżka składans po | 
zł 5.50, łóżka zwy- 
kłe od zł. RA 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, z 


Srakna oglószenia j 


od wyrazu petirem 17/, centa, tłustym 
petitam dwa PARU. 


mente; cissie Tomiesrkania < 46 wynajęcia, lica 
Zarząd pasieki Antoniego Kraiń- 
skiego w Jezierzanach. powiat Bor- | walnie żelazne i z 
szczów wysyła w 5-kilowych blaszan- | marmurowemi pły- 
kach miód praśny, patoka za cenę 3 L= tami, bidety po zł 
zł 20 ct. franco. również miody do pi- 8.50, klozety pokojowe różnych syste- 
cia jako to: dereniak, maliniak, porze- mów poleca 


cznik i wiśniak w 5-kil. blaszankach Antoni Malski 


za cenę 3 zł. 10 ct. franco. 1105 RE 


: F. Zagórskiej| Lwé- 
Biuro OZ yrz 
7. poleca ekonomów 
ców, leśn* -v="- 
ków. " 
Ez s 
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guel W i 
e Capi ilustr. poświęcone rozrywce 


uwòw, ul. Syketuska 
i nauce dzieci i młodzieży 
kosztuje już wrazie doda i książkowyw. i osobnym Stałym dodatkiem 
dla małej dziatwy 


. Ulgi w spłatach wedle UMOWY. i 
| Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrov vang | 
rocznie 5 zł. (już z przesyłką pocztową), 
półrocznie zł. 2.50, kwartalnie zł. I.R5. 


cenniki darmo i opłatnie. 
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rzeczywiście chińska przez Ros- 
syę sprowadzana 0 wybornym 
smaku — 4 wyśmienite gatunki 


słać MPAA 


TAT Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, ul. św. Mikołaja 1.5. Ę 

ia eni OODJE FEST" Numer na ekaz or się na Zadanie bezplatnie. "ZĘ 2 

Me wd ŚR, -. Najlepszy podarek na Gwiazdkę: Dawne roczniki „WIEKU MŁODEGO“ sk 

anti e Z w cenie od 3 do 5 zł, (ślicznie oprawne i zawierające mnóstwo pięknych J 

wę, polecaną 00! powieści, poezyj, komedyjek, pogadanek naukowych itp.) uss $ 
Kazimierz Lewicki „ Wa 
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Towarzystwn wzajemnego Kredytu w Krakowie 


wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia «899 r. vd udvialow wpłaconych przed 
dniem 1 października 1898 r. 


Bb mo «p d* © HA Ś 


jako zaliczkę na Gdywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za 
okazaniem książeczki udziałow ej. 

Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu zamknięć rocznych rachunków, biura 

nasze oraz Filii we Lwowie będą w dniach 29, 30 i 3I grudnia zamknięte; 

prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie interesów. r 1134 


Kraków, dnia 16 grudnia 1898. 


(Przedruku nie opłacamy). l Dyrezcya. 
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Z AE Wł Łożń arnieckiego l. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł J. Weber). RE a papieru J. Fiałkowskich. 


